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Pr^gląd polityczny.
Wszystkie kluby poselskie obradują nad kwe- 

Styą ugody z koleją północną. Z korespondencyj 
Wiedeńskich wiadomo już czytelnikom, w jakie 
stadyum ta sprawa weszła w Kole polskiem, a o 
ostatecznej jego decyzji przyniosą nam wiado­
mość niewątpliwie dzisiejsze telegramy. W klu­
bie czeskim objawili niektórzy posłowie, a szcze­
gólnie Tilscher zdanie, iż należy bezwarunkowo 
domagać się upaństwowienia tej kolei, zdaje się 
jednak, że klub wystąpi ostatecznie z żądaniem 
zmiany układu, w punktach odnoszących się do 
czasu trwania koncesyi i do wysokości taryf. Klub 
prawego centrum pod przewodnictwem br. Hoben- 
warta, przyjął do wiadomości, iż komitet specyalny, 
który miał zbadać warunki ugody, nie zgadza się na 
przyjęcie takowej w obecnej stypulacyi, lecz równo­
cześnie większość tegoż komitetu oświadczyła się 
przeciw upaństwowieniu. Nad sprawą tą wywiązała 
się następnie w klubie dyskusya, a wszyscy mó­
wcy z wyjątkiem Dra Kathreina zaznaczyli wy­
raźnie, iż upaństwowienie kolei północnej w obe­
cnej chwili ze względu na finansowe położenie 
jest niemożebnem. Uważać tedy można za rzecz 
pewną, że układ w przedłożonem brzmieniu przy­
jętym nie będzie, lecz że zajdą w nim modyfika- 
cye w postanowieniach,. odnoszących się do czasu 
trwania koncesyi i do wysokości taryf, a słabe 
strony układu właśnie w tych dwóch zasadniczych 
punktach, od samego początku w naszem piśmie 
Wyraźnie wskazywaliśmy. N arodni L isty z milcze- 
nia, jakie zachował rząd podczas dyskusyi nad 
tym przedmiotem w pierwszem czytaniu, chcą 
Wysnuć wniosek, iż rząd sam przedłożonego ukła 
du w całości utrzymać nie zamierza.

Wybory uzupełniające w pierwszym i szóstym 
okręgu wyborczym wiedeńskim, naznaczone zo­
stały przez Namiestnictwo niższo - austryackie na 
dziep 26 b. m.

Wybrany przez komisyę przemysłową osobny 
podkomitet do ostatecznego zredagowania VI głó­
wnego rozdziału ordynacyi przemysłowej i do o- 
pracowania sprawozdania wraz z motywami, ukoń­
czył już swą pracę. Wydrukowana ustawa zawiera 
63 paragrafy. Sprawozdanie z motywami, którego 
ułożenie powierzono przewodniczącemu komisyi 
^Klingerowi i sprawozdawcy hr. Belcredemu, do- 
ręczonem zostanie w poniedziałek posłom._ Obrady 
W pełnej Izbie nad tym przedmiotem zajmą naj­
mniej 6 posiedzeń.

W sejmie węgierskim po długiej dyskusyi przy­
jęto wreszcie w sobotę w imiennem głosowaniu 
148 przeciw 100 glosom przedłożenie rządowe 
w sprawie budowy nowego gmachu parlamentar- 
tarnego. Wielu posłów opozycyjnych wystąpiło 
znowu z surową i bezwzględną krytyką obecnego 
systemu rządowego, a Polit. Corr. w widocznie 
Z budapeszteńskich sDr rządowych inspirowanym 
liście donosi, iż wobec nerwowego charakteru o- 
statnich • rozpraw rząd będzie się starał przyśpie­
szyć zamknięcie sesyi sejmowej. Na ostatniem po­
siedzeniu Rady ministrów, miano się zastanawiać 
nad tą kwestyą i należy zamknięcia sejmu oczeki­
wać około 20 b. m. Stauowezo dzień ten nie da 
oznaczyć, gdyż Izba niższa musi jeszcze konie­
cznie załatwić ugodę z rządem austryackim w spra­
wie ustawy o opodatkowaniu gorzelni, zmienionej 
przez Izbę wyższą, tudzież uchwalić projektu do 
Ustaw względem kilku wicynalnych kolei. Nemset 
donosi, iż prezes gabinetu Tisza przybędzie dziś 
do Wiednia i przedłoży Gesarzowi odpowiednie 
wnioski w sprawie rozwiązania parlamentu.

Budapester TagUatt dowiaduje się, iż już fak­
tycznie nastąpić miała nominacya sekretarza sta- 
uu, jenerała barona Fejervarego, ministrem bon- 
wedów, lecz w urzędowym dzienniku będzie ta ­
kowa dopiero publikowaną po zamknięciu sesyi sej­
mowej. Baron Fejervary kwitować będzie ze służ­
by wojskowej i ubiegać się zamyśla o mandat po­
selski. Sekretarzem stanu w ministerstwie honwe- 
dów zostanie radca ministeryalny Koloman Bitto, 
były wiceżupan komitatu P re s z b u rsk ie g o  i poseł 
sejmowy, a jego posadę zajmie radca sekcyjny 
Albert Gruz,

Najwidoczniejszym rezultatem podróży następcy 
tronu austryackiego będzie zapewne wykon . 
sieci kolei wschodnich. Sułtan, który dotąd 
kazywal wielkiej chęci do przyspieszeniatejj p 
wy, przyrzekł z własnego natchnienia następ y 
nu, że się o spieszne dokonanie jej P. ar • 
koż z nakazu jego, Said basza zajął się wy] ^  
waniem odnośnego Trade, które już ma y 
towem i będzie bezzwłocznie przesłauem 
rzystwu budowy kolei wschodnich.

W sprawie konferencyi wręczył poseł francuski 
Waddington nową notę lordowi Granvillowi, mo­
tywującą pierwszą, w której konfereneya w zasa­
dzie przyjętą została, ale żądano jeszcze wyja­
śnienia szczegółów programu. Wszystko co dotąd 
podano o lej nowej nocie, polega tylko na domy­
słach. Do takich zaliczyć też należy wersyę, że 
ogólny stan rzeczy już dlatego i z finansowych 
Względów musi stać się przedmiotem narad, bo 
na finansach egipskich nie mogą ciążyć koszta 
łożone na dawne lub świeżo zamierzone ekspedy- 
cye do Sudanu, i tym podobne wydatki.

Racyonalne uregulowanie finansów polegać tyl 
ko może na zaprowadzeniu stałego porządku w sto 
sunkach politycznych, nie może więc, zdaniem 
Francyi, mowy być o pierwszych, bez starannego 
rozważenia drugich.

Nie idzie za tem, żeby do porozumienia się 
przyjść nie miało. „Ferry jest człowiekiem zimno 
kalkulującym,“ mówi Gazette diplomatique; „za­
strzeżenia, jakich wymaga interes francuski, musi 
on porobić, ale zamiarów szkodzenia Anglii i prze

szkadzania jej we wszystkiem nie ma. Porozumie­
nie się wzajemne nie jest więc wyłączonem.“

Zresztą wszystkie mocarstwa przyjęły już pro­
jekt konferencyi, tylko w łonie Porty odbywają 
się n arad y , czy samo wzięcie udziału Turcyi 
w konferencyi nie uczyni ujmy prawom suweral- 
nym sułtana do Egiptu.

Miejsce, w którem się konfrreneya odbędzie, nie 
iest dotąd wyznaczonenj. Korespondent berliński 
Koeln. Ztg. utrzymuje, że w kołach berlińskich 
przemawiają za Genewą, jako miejscem neutral 
nem. Nordd. Allg. Ztg przytacza odnośny ustęp 
z Koeln. Żtg. bez dodania do niego żadnej uwa­
gi ze swej strony. Nie zbywa jednak na wskazów­
kach z innych stron pochodzących, które znów Lon­
dyn, jako miejsce konferencyi, na pierwszy plan 
wysuwają.

W sejmie pruskim przyjętą została ustawa ło­
wiecka. Główna różnica miedzy obecnie uchwa 
lonemi postanowieniami a dawną ustaw ą, jest 
wzięcie w większą opiekę gruntów przylegającycłi 
do wielkich lasów, ulegających znacznym szkodom, 
czynionym przez wychodzącego na żer zwierza. 
Następne posiedzenie wyznaczone na czwartek 
8 b. m., na którem m ają się rozstrzygnąć losy 
ustawy przeciw socjalistom.

Komisya do wniosku Koła polskiego w Berlinie, 
odbyła już posiedzenie. W nieobecności przewo­
dniczącego jej posła babimoskiego p. Unrnhe, prze­
wodniczył jej ITartniann. Do komisyi tej powołano 
z Polaków : L. Czarlińskiego, Dra 11. Komorow­
skiego, Magdzińskiego i ks. Edmunda Radziwiłła. 
Ostatniego wybrało z grona swego centrum. Człon­
kowie polscy komisyi stoczyli już walkę z p. W it­
tem deputowanym Niemcem z Księstwa Poznań­
skiego, który starał się wmówić w resztę swych 
kolegów niemieckich, że się Połakom w Prusach 
żadna krzywda nie dzieje.

Paragrafu 1-go, żądającego zupełnego równou­
prawnienia języka polskiego z niemieckim, nie 
przyjmie zapewne większość komisyi. Na taki więc 
przypadek przygotował już ks. Radziwiłł zmody­
fikowany wniosek, który prawdopodobnie poprze 
centrum i konserwatyści.

Nordd. Allg. Ztg  przemawia w świeżym arty­
kule za tem, aby na drodze ustawodawczej zabro­
nić przyjmowania jednym i tym samym osobom 
mandatów i do parlamentu i do sejmu pruskiego. 
Zniesioną też powinna być, zdaniem jej, możność 
ponownego wybierania posłów, którzy już jednę 
kampanię parlamentarną odbyli. W ten sposób, 
mówi dalej pomieniony dziennik, zdołanoby uchy­
lić z Izby tych „parlamentarynszów z profesyi,“ 
dla których retoryczne popisy i teoretyczne zasa­
dy znaczą w ięcej.niż potrzeby kraju. Członkowie 
parlamentu i sejmu wyrażaliby w takim razie ja ­
śniej właściwe życzenia ludu, a nie podsuwali w ich 
miejsce swoich. Wtenczas też względy stronnicze 
nie przeszkadzałyby przyjściu do skutku ustawom, 
których potrzeby ekonomiczne i ' socjalne wyma­
gają, Bezpłodne rozprawy nie zabierałyby tyle cza­
su, rzeczywista praca parlamentarna odbywałaby 
się spieszniej i umniejszyłoby sie dużo kosztów* 
niepotrzebnych.

W Hiszpanii pojawiają się jeszcze tu i owdzie 
napady na koleje żelazne, które zostają w zwią­
zku ź zamiarem ogólnego ruchu rewolucyjnego, 
który się nie udał.

UKORESPONDENCYA „CZASU.
L w ó w  4 maja.

.(§§) Jeden z najfatalniejszych szczegółów ka­
tastrofy banku włościańskiego, pozostawienie kro­
ciowej sumy w wylosowanych i płatnych już li­
stach zastawnych bez żadnego pokrycia, skłonił, 
jak  się zdaje, rząd,, do prewencyjnych zarządzeń 
wobec innych zakładów wydających listy zastawne. 
Wnosić to można z grzecznego upomnienia, jakie 
z Wiednia nadeszło dla banku krajowego. Mini­
sterstwo prosi, aby W ydział krajowy przez swo­
jego komisarza czuwał nad tem, by w razie nie- 
wydama całego funduszu umorzenia uzbieranego 
w ciągu półrocza ze spłaty kapitału dłużnego na 
losowanie»listów zastawnych, wycofano z obiegu 
tyle tych listów, ile potrzeba na utrzymanie zu­
pełnej zgodności sumy wierzytelności hipotecznych 
z sumą listów w obiegu zostających. Z dwóch po­
wodów upomnienie to było dla banku krajowego 
zbytecznem; mianowicie raz dlatego, że jeszcze 
nie zaczęto tam wydawać pożyczek hipotecznych 
w listach zastawnych, a powtóre z powodu, że to, 
czego ministerstwo wymaga, zabezpieczone jest 
jasnemi postanowieniami §§. 23 i 24 statutu ban­
kowego tak stanowczo, iż nie da się pomyśleć ża 
dne zboczenie. Oczywiście, jak  w każdej instytu 
cyi ludzkiej, tak i w banku krajowym możliwem 
jest nadużycie lub niedopełnienie obowiązków, ale 
między tą możliwością po ludzku pojmowaną, a 
możliwością ułatwioną w stosunkach i niejako przez 
nie prowokowaną, jak  to miało miejsce w banku 
wj0ściańskim wobec jego pogmatwanych postano­
wień statutowych, jest odstęp tąk ogromny, że 
zjej ewentualności nawet w rachubę brać nie na­
leży- Nigdy zregztą, literalnie nigdy, list zastawny 
banku krajowego nie może pozostać bez pokrycia 
dostatecznego. Chociażby bowiem zawiodły wszel­
kie statutowe gwaraucye, mianowicie owadobitnie 
i stanowczo wypowiedziana norma, że ogół listów 
zastawnych w obiegu zostających zawsze w sumie 
z<-odnv być musi z ogółem wierzytelności hipote­
cznie zabezpieczonych, to przecież pozostaje gwa­
ran cja  kraju, a więc zupełne bezpieczeństwo. 
W -/akł-idach prywatnych niema takiej podwójnej 
°waranćyi wiec’ tam powyższe przypomnienie mi- 
nisteryalue pod adresem komisarzy rządowych wy­
stosowane ma zupełne uzasadnienie, co więcej by 
ło nawet w tej chwili pożądanem i wskazanem

ze względu na zaniepokojenie, wywołane k a ta ­
strofą banku włościańskiego.

Przykład godny naśladowania, jak sobie wla- 
snemi siłami poradzić można nawet w najcięższej 
na pozór potrzebie, dalą gmina wiejska Mielnicz 
w powiecie Żydaczowskim. Rzeka Świca wyrzą­
dzała tam corocznie wielkie szkody, a zapobiedz 
im można było tylko racyonalnie przeprowadzone- 
mi robotami ochronnemi. Najskromniej obliczony 
koszt tych robót przewyższał 3000 złr., a więc 
stanowił prawdziwą sumę dla małej wioszczyny. 
Proszono rząd o pomoc, "ale otrzymano na to od­
powiedź, że chyba tylko bezpłatna pomoc techni­
czna może być udzielona, bo fundusze przeznaczo­
ne na budowle wodne w Galieyi są tak szczupłe, 
iż zaniechane być muszą na razie nawet niektóre 
zadecydowane już roboty ogólnej użyteczności. Na 
prośbę wniesioną do Wydziału krajowego otrzy­
mała gmina odpowiedź, że z funduszu krajowego 
mogłaby otrzymać najwyżej 1000 złr., ale pod 
warunkiem, że resztę kosztów pokryją interesowa­
ni pieniądzmi lub prestacyami. Widać, że jest ktoś 
w gminie, kto umie rozumnie objaśnić, poradzić i 
zachęcić. Uczyniono bowiem zadość warunkowi 
przez Wydział krajowy postawionemu i przystą­
piono do dzieła tak energicznie, że dziś wobec 
wykonania większej połowy robót mogła juz odejść 
esygnata na przyrzeczoną pomoc z funduszu k ra­
jowego. Akt pertraktacyi z interesowanymi war- 
fohy przytoczyć, jako wzór dla innych gmin. Nie 
czynię .tego z powodu, że dla czytelników Czasu 
nie byłaby zrozumiałą rzecz po rusku pisana. T rze­
ba bowiem wiedzieć, że gmina Mielnicz w ko­
respondencji urzędowej używa wyłącznie języka 
ruskiego. Rzecz naturalna, że szczegół ten był dla 
Wydziału krajowego zupełnie obojętnym, bo cho­
dziło o sprawę pożyteczną, która w gminie ruskiej 
ma takie sarnę znaczenie, jak  w mazurskiej. Ale 
w dzienniku szczegół ten zśsługuje na podniesie­
nie, bo prasa ruska zawsze utrzymuje, że w W y­
dziale krajowym Rusin uzyskać coś może tylko 
w takim razie, jeżeli zamaskuje swój ruski cha­
rakter.

Jak  ziściła się zeszłoroczna rachuba Wydziału 
krajowego co do niedoboru za rok 1882 (wynosi 
on, jak  wiadomo, przeszło 89.000 złr., a Wydział 
krajowy zapowiadał 97.000 złr.), tak samo ziszcza­
ją  się rachuby co do oszczędności osiągniętych 
w* tych działach administracyi, w których Wydział 
krajowy zupełnie samodzielnie szafował groszem 
publicznym. Odnosi się to mianowicie do tych ru­
bryk budżetowych, które połączyć można w jedną 
całość pod sumaryczną nazwą wydatków sanitar­
nych, Wynik w tych rubrykach przedstawi się 
w zamknięciu rachunkowem o 83.109 złr. korzy­
stniej, aniżeli w budżecie, chociaż przy układaniu 
budżetu na r. 1882 Sejm miał już na względzie 
oszczędności osiągnięte w r. 1881. Pokaże się nie­
zawodnie, że powodem niedoboru za r. 1882, jak  
to przedstawiono Sejmowi przed rokiem przy żą­
daniu dodatkowego pokrycia, będzie obok prze­
kroczeń idących na karb krajowej Rady szkolnej, 
mniejsza od' preliminowanej rzeczywista wydatność 
jednego centa dodatków krajowych.

Wiedeń 3 maja.

(a) Wczoraj wieczór komisya gorzelniana ukoń­
czyła swoja pracę i przyjęła projekt ustawy we­
dług uchwał Izby panów bez zmiany. Najgorętsza 
walka zawrzała, gdy przyszedł pod obrady § 27, 
orzekający o znamionach gorzelni rolniczej, upra­
wnionej przeto do opodatkowania ryczałtowego. 
Członkowie Koła polskiego, którzy co do innych 
paragrafów rozmaicie i nie zawsze zgodnie gło­
sowali, sprzeciwili się jednomyślnie uchwale Izby 
panów, która odrzuciła definicyę uchwaloną przez 
Izbę deputowanych, i przywróciła tę definicyę, 
którą pierwotnie rząd proponował. W skutek tego 
powstała równość głosów, po jednej stronie było 
siedm głosów opozycyjnych i trzy glosy polskie, 
po drugiej stronie dziesięć głosów należących do 
sprzymierzonej z Kołem polskiem prawicy.' — P. 
Smarzewski musiał jako przewodniczący dyrymo- 
wać i dał swój rozstrzygający głos za uchwałą 
Izby panów. Przed głosowaniem obecny na posie­
dzeniu minister skarbu ostrzegł komisyę, że uchwała 
Izby panów jest ostatecznym wyrazem ugody mię­
dzy obydwoma rządami, że dalsze rokowania są sta­
nowczo wykluczone, że więc odstąpienie od uchwał 
Izby panów znaczyłoby tyle, co odrzucenie ustawy.
0  dalszych rokowaniach już z tego powodu mowy 
niema, iż już przedwczoraj węgierska Izba magna­
tów uchwaliła ustawę w tem samem brzmieniu co 
nasza Izba panów, a węgierska Izba poselska także 
ją  w poniedziałek lub najpóźniej we wtorek u-
cllWalł* • • IX i u- VZ niezgodnego zachowania się posłów polskich 
wnosić należy, iż w Kole żadna obowiązująca i 
wyraźna nie zapadła uchwała. Ile wiedzieć nio -na, 
ostatnia uchwałą przez Koło w tej sprawie po 
wziętą, było dane p. Grocholskiemu na jego wnio 
sek upoważnienie, iżby oświadczył rządowa, ze 
Koło polskie nie będzie c z y n i ć  rządowi trudności 
przy żadnem innem postanowieniu tej ustawy, 
jeżeli obydwa rządy przystaną na rozszerzenie 
granicy opodatkowania ryczałtowego aż do oo 
hektolitrów. Koło nie uchwaliło wówczas, jak się 
przy ostatecznem głosowaniu zachowa, jeżeli ten 
warunek nie będzie wcale, lub będzie tylko w czę­
ści dopełnionym. Rząd węgierski nie przystał na 
takie rozszerzenie owej granicy, jakiego Koło żą­
dało, ale zgodził sie na jej rozszerzenie do ÓU 
hektolitrów. Ściśle rzecz biorąc, Koło mogłoby u- 
trzymywać, że kompromis nie został dokonanym,
1 że wskutek tego Koło ma wolną rękę, że może 
przy innych postanowieniach ustawy głosować tak, 
jak to za stosowne uzna. Zapewne jednak Koło 
nie zechce korzystać z tej wolności tak dalece, 
żeby aż obalić ustawę.

Koło nie zapomni o‘ tem, że rząd nasz, me mo­
gąc uzyskać od lir. Szaparego przyzwolenia na 
żądanie Koła w całości, uzyskał je, jednak do po­
łowy, a nadto wymógł dziesięcio-prócentową ulgę

dla gorzelni od 45 do 50 hektolitrów, której one 
według uchwały Koła i Izby poselskiej nie byłyby 
otrzymały. Rząd więc dał niewątpliwy dowód do 
brej woli i usilnej chęci dogodzenia Kołu polskiemu, 
a jeżli nie zdołał przełamać oporu ze strony wę­
gierskiej, .to nie godzi się karać za to gorzelni- 
ctwa krajowego w przeważnej jego części, i karać 
skarbu państwa , które w razie obalenia ustawy 
poniosłyby szkodę nie małą. Na jutrzejszem po­
siedzeniu'Koła, sprawa ta  będzie zapewne przed­
miotem obrad, ponieważ prezydent Izby postawił 
sprawozdanie komisyi gorzelnianej na porządku 
dziennym wtorkowego posiedzenia.

P, Grocholski był wczoraj na posiedzeniu Tzby, 
widocznie jednak jest cierpiącym, Przybywając do 
Wiednia w takim stanie zdrowia, dał on dowód 
sumiennego poczucia obowiązku, które powinno 
słnżyć za wzór niejednemu z młodszych jego 
kolegów. Przybycie jego w tej chwili było bardzo 
pożądane. Prezesowie sprzymierzonych klubów mu­
szą w tych dniach naradzić się między sobą, a 
może także porozumieć się z rządem co do tych 
przedmiotów, które. Izba ma jeszcze przed odro­
czeniem załatwić. Świadczy to o powadze, jakiej 
Prezes Kola polskiego używa, że inni prezesowie 
klubów stanowiących większość, nie chcieli bez 
niego nic o tej ważnej kwestyi stanowić. Że spra­
wy kolejowe, których jest k ilka, muszą być za 
łatwione w tym ostatnim okresie tegorocznej sesyi, 
to nie ulega wątpliwości. Mianowicie sprawa kolei 
północnej, jak  z jednej strony jest trudną, tak 
z drugiej jest naglącą. Ale większość życzy sobie 
także zreformowania już teraz przepisów o kon- 
gruy, a rząd nie stracił dotychczas nadziei, że także 
reforma należytośCi skarbowych mogłaby być prze­
prowadzoną. Porozumienie w tej mierze jest ko 
niecznem. Szósty rozdział ustawy przemysłowej, 
chociaż wygotowany w komisyi, nie dostanie się 
już na porządek dzienny przed odroczeniem. Roz­
prawy o nim zabrałyby według zdania, któro 
w kolach polskich słyszałem, ośm do dziesięciu po­
siedzeń, i trzebaby dla tego przedmiotu przeciągnąć 
sesyę po za Zielone Święta, a na to się przewodnicy 
prawicy nie zgodzą, bo prawdopodobnie w takim 
razie prawica znalazłaby się w mniejszości.

Petersburg' 29 kwietnia.

Dość upowszechnioną jest opinia w Europie, że 
Rosya chciałabv korzystać z trudności rządu an­
gielskiego w Egipcie, lecz tak nie jest. Zapewniają 
tu w sferach dobrze świadomych, że rząd rosyj­
ski postanowił przyjąć rolę obserwatora we wszy­
stkiem, co się tyczy konferencyi w sprawie egip­
skiej i że w interesie ogólnego pokoju ograniczy 
się na kwestyi finansowej Egiptu.

Może to być zarazem uważanem za zastrzeżenie 
się przed dalszemi niekonsekweneyami, jakie ga 
binet petersburski przewiduje ze strony swego re 
prezentanta w Egipcie p. Hittrowo. Ministeryum 
podejrzywa go, jak  mówią, że cboc on bądź eo 
bądź odegrać rolę, wygłaszać mowy i t. d., co mo­
głoby w danym razie dać powód do fałszywych 
interpretacyj, a może nawet do zajść. Rząd carski 
nie chce brać na siebie odpowiedzialności za tego 
rodzaju przekroczenia pełnomocnictwa p. Hittrowo, 
k a ż e 'o n  mieć baczne nań oko i przy pierwszej 
sposobności udzieli mu naganę i w końcu da mu 
dymisyę, gdyby dalej trwał w swych niekonse­
kwencjach.

P. Staal przybędzie do Petersburga, aby zasię 
gnąć języka, zanim się uda do Londynu. Dobrze 
tu tuszą o jego przyszłej działalności w Anglii, 
tembardzicj,' że żoną jego jest z domu księżniczka 
Gorczakow, a piękne imię zawsze dobre robi wra­
żenie w towarzystwie angielskiem. On sam jest 
człowiekiem rozumnym i zdolnym, czego już zło­
żył dowody.

Mówią tu ciągle o dymisyi hr. Tołstoja, lecz 
urojone wieści są słabością społeczeństwa peters­
burskiego , ta k , że na prawdę trudno dawać wiarę 
pogłoskom, które nawet sprzeczne są z sobą co 
do mniemanego następcy ministra spraw wewnę­
trznych. Wymieniają obecnie trzech kandydatów, 
pp. Grota, Połowcewa i Ostrowskiego, dziś mini­
stra domen. Wielu jednak ludzi poważnych utrzy­
muje, że lir. Tołstoj pozostanie na swojej posadzie.

kiej sumy poświęcać na uroczystości w państwie, 
gdzie tysiące urzędników głód cierpi.

Oczekiwane są rozmaite zmiany w wyższych 
kołach personalu pałacowego i w ministerstwie. 
Aarifi basza został usunięty, ponieważ Artem ba­
sza zdołał wmówić w Sułtana, że on to do dzien­
ników europejskich rozesłał szczegóły o chorobie 
Sultana. Assym basza, który* zastąpił Aarifi baszę, 
jest taką nicością, że nie może być mowy o po­
zostawieniu w jego ręku steru spraw zagranicz­
nych, w chwili gdy stosunki z Rosya mogą stać 
się grożnemi, bądź to z powodu zamianowania no­
wego gubernatora Rumelii wschodniej, bądź, z po­
wodu wypłaty wynagrodzenia. Assyma baszę za­
stąpi prawdopodobnie Munir basza. Jestto zdekla­
rowany nieprzyjaciel Artina baszy i Saida baszy.

Porta żadnego jeszcze nie postawiła kandydata 
dla Rumelii. Mówią o Rustem baszy, lecz wybra­
nym w końcu zostanie zapewne Christowicz, gdyż 
niepodobna jest Porcie nie uledz woli Rosyi, która 
dała do zrozumienia, że spłata wynagrodzenia ma 
nieodzownie nastąpić w przeznaczonych terminach.

P. Nelidow miał się udać na pielgrzymkę do 
Jerozolimy, lecz zdaje się, że odłożył swą podróż 
do nieoznaczonego czasu, co wielkie wywarło na 
Turków wrażenie. W sprawie traktatów handlo­
wych Rosya przybrała postawę szczególnie nie­
przyjazną. Żąda ona dziś od Porty, aby wyraźnie o 
świadczyła, że nie myśli tykać kwestyi kapituła- 
cyi i że nigdy nic miała zamiaru uchylać icb. 
Oświadczenia tego naturalnie dać nie może Said 
basza, nie chcąc sie gubić w oczach Sułtana.

KonMantynopol 26 kwietnia.

Mówią tu w kolach dyplomatycznych, że po­
dróż Arcyksięcia Rudolfa nie osiągnęła żadnego 
politycznego rezultatu. W sobotę po obiedzie miał 
Arcyksiążę zaledwie kwadrans trwającą rozprawę 
z sułtanem , w której nie poruszono innych kwe- 
styj prócz w*ymiany wzajemnych grzeczności. — 
W końcu tylko sułtan dodał, że będzie się starał 
jaknajrychlej załatwić sprawę kolei żelaznych. Nic 
jednak stanowczego nie omówiono, wbrew pogło­
skom, jakie stronnicy Hirscha puszczają w obieg, 
jak  t .  p. że Trade dotyczące nowego punktu po­
łączenia kolei w Zeleniko, nie zostało ogłoszonem. 
Opozycya ministra wojny jest zawsze równie silną. 
Ponieważ niemożebną jest linia Niż-Pristina, I  urcy 
przyjęli linię Niż-Vrania-Leplian, jako ostatnią kon- 
cesyę. Austry*acy przekonani o niewłaściwości tej 
trasy w złamanej linii, rozpaczliwe łożą usiłowa­
nia, aby przyjętą została linia idąca na Zeleniko.

Raport ministra robót publicznych, proponujący 
tę linię, znajduje się już od dwóch miesięcy w pa­
łacu. Co do ugody, jaka miała być zaw artą mię­
dzy bar. Hirschem i Portą, od czego zależy całe 
połączenie — jedyna rzecz , jak ą  Arcyksiążę mógł 
otrzymać według zdania Rady ministrów, od­
będzie się nad reklamacyami dyskusya w trzy 
miesiące po stanowczem oznaczeniu punktu połą­
czenia.

Donosiłem wam już o przyjęciu Arcyksięstwa, 
które ku niezadowoleniu ludności muzułmańskiej 
kosztowało 150,000 funtów tureckich. Sułtan zde- 
stytuował i skazał na wygnanie pierwszego swego 
ad ju tan ta, starego sługę, za to , że się ośmielił 
głośno sułtanowi zarzucić, iż nie należy tak wiel-

Mianowania w c. k. armii. — W galicyjskich 
pułkach jezdnych mianowani: rotmistrzami I kla­
sy, rotmistrze II klasy: Hans Kaan-Albest, Gwi- 
do Welzl-Wellenheim, Józef Kathrein-Andersill, 
Rudolf Scheidlin, Oskar baron Obenaus-Felsflbaz 
i Andrzej W olański; — rotmistrzami II klasy 
porucznicy: Wojciech StOgl, Bolesław B ilw ia, 
Franciszek bar. Bnckhardt von der Klee i Karol 
Pokorny; podporucznikami kadeci (zastępcy ofi- 
cerscy l: Karol Balzar i Józef Biliński.

Podporucznik Leopold Wallisch, przydzielony 
do zarządu stadnin w Drohowyżn, mianowany po­
rucznikiem.

W rezerwie galic. pułków pieszych kadet Jan 
Anpeka i podoficer Antoni Woźniakowski miano­
wani podporucznikami. . ty:

W c. k. marynarce wojennej porucznik (tkfętów 
liniowych II klasy Mieczysław z Siemttszowej Pie 
truski mianowany porucznikiem okrętów liniowych 
I  klasy; podchorąży okrętowy Stanisław hr. Soł 
tyk porucznikiem okrętów liniowych II kl&sy: a 
kadeci okrętowi I klasy Stanisław Scltanzer i Mi­
kołaj Rodakowski podchorążymi okrętowymi.

W galic. oddziałach wojskowych mianowani da 
le j : porucznik audytor Bogumił Zelbr kapitanem 
audytorem II klasy; praktykant andytoryalny i 
podporucznik rezerwy Antoni Sebupp porucznikiem 
audytorem ; lekarz sztabowy Dr Karol Pitnik star 
szym lekarzem sztabowym II k lasy; lekarz pul 
kowy I  klasy Dr Leopold Grossmann lekarzem 
sztahowym; lekarze pułkowi II klasy Dr Franci 
szek Vojta i Dr Henryk H artnnm  lekarzami 
pułkowymi I klasy; a starsi lekarze Dr Bronisław 
Lougchamps de Berier, Dr Juliusz Straner i Dr 
Alkmund Grossmann, Dr Bronisław Majewski, Dr 
Stanisław Balko, Dr Antoni Fojarcwicz i Dr Mi 
chał Schwarzkopf lekarzami pułkowymi II klasy.

Sprawy krajowe.
W ybory do R ad powiatowych.

H o r s z c / .ó w .  Z  grupy gmin wiejskich wy­
brani: Ks. Leon Sapieha, proboszcz X. Dominik 
Steblecki, pryw oficyalista Wacław Markowski, 
gospodarze: Onufry Cybulski, Jusyp Mj roniuk, 
Wasyl Świderski, Grzegórz Tatarniuk, Wawro Wa 
rywy i Jury Woloszczak, nauczyciel ludowy Ale­
ksander Moskwiński, gospodarz Fed Zulak i wła­
ściciel realn. Emil Rud.

C i e s z a n ó w .  Z grupy miast wybrani zostali: 
Wład. ks. Sapieha z Oleszyc, Józef Mikułowski, 
notaryusz, X. Józef Kozik proboszcz o. rz. kat. 
z Cieszanowa, Abraham Federbusch z Narola, So-
bastyan Wolańczyk z Narola. (

G r y b ó w .  Z gmin wiejskich wybrani: wójto­
wie Tomasz Stokłosa, Walenty Filipowicz i Jan 
Obrzut, oraz gospodarze Józef P olańsk i, Seman 
Troehanowski, Jan Kranik, Mikołaj Dziadyk, Mi­
kołaj Durlak, Ludwik Guewa, Stanisław Rzemiń- 
ski, Kazimierz Ogorzałek, Marcin Turski.

K a ł u s z .  W wyborach z niniejszych własności 
przeszli' kandydaci stronnictwa ruskiego.

J i a ń e i i t .  Z grupy miast wybrani zostali: 
Hoszowski Leon naczelnik sądu pow. w Przewor­
sku, Danielewicz Gabryel członek dyrekcji Tow. 
zaliczkowego i burmistrz miasta Łańcuta, Zawil- 
ski Jan  burmistrz miasta Leżajska, Bolesław- Zar- 
decki czł. dyrekcyi i szef biura Tow. zaliczkowe­
go w Łańcucie, Wodziński Maryan sekretaz gmi- 
Dy r/ t L(5Źdjskd>

Mielec. Z grupy mniejszych posiadłości wy­
b ran i: X. Józef Kudelski, br. Mieczysław Rey i 
p. Mieczysław Szymberski, tudzież włościan dzie-

W>Myślenice 3 maja. Z grupy gmin wiejskich 
zostali wybrani: p r z y 'pierwszem głosowaniu, gło­
sujących 154: Wojciech tszpak gosp. ze Spytko­
wic 127 gł„ Franciszek bar. Lewartowski pełno­
mocnik dróg i dotychczasowy prezes Rady powia­
towej 117 gb, Józef Druzgała wójt z Pinnia 80 gł.

Przy pow-tórnem głosowaniu, głosujących 109: 
Jan Kurowski wójt z Jaw ornika 80 gł., Klemens 
Kutrzeba wł. realn. w* Myślenicach 71 gł., Emil 
Schtiuke wł. tracza w* Myślenicach 55 gł.

Nareszcie przy ściślejszym wyborze, na 25 gło­
sujących, wszystkiemi głosami wybrani: X .Jakóh
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W Myślenicach, Walenty Opidowicz wł. realności
w Myślenicach, X. Antoni Dobrzański prob. w My­
ślenicach, Jan Kiebzak wójt ze Sułkowic, Józef 
Bywalec gosp. z Zawoj i.

W dniu 1 maja z grupy g m i n  m i e j s k i c h  
wybrani: Leon Romowicz c.k. notaryusz 19 glos., 
Dr Wiktor Łodziński lekarz miejski 18 gł., Andrzej 
Uchacz burmistrz w Myślenicach 17 gł., Stanisław 
Podstawski wł. realn. w Jordanowie 17 gł., Józef 
Kalczyński burm. w Jordanowie 18 gł., i Karol 
Wroński emerytowany górmistrz w Makowre 19 gł. 
na 19 głosujących.

Sambor. Z grupy miast wybrani zostali: Bu 
kietyński Bronisław kupiec, Heisig Juliusz właśc 
księgarni. Jedliński Paweł emeryt, urzędnik, Ka 
sparek Wilhelm c. k. notarynsz, Dr Leżański Wil­
helm radca sądu obw., Sobota Juliusz emer. urzę­
dnik, Dr Wołosiański Bazyli adwokat krajowy; 
Ziemniak Jan właśc. realności.

Wadowice. Igo b. m. odbyły się wybory do 
Rady powiatowej z koła miast: Wadowice, Kal- 
warya, Lanckorona, Andrychów i Zator. Na 41 
głosujących wybrani zostali: Karol Góra sędzia 
pow. z Kalwaryi, Marcin Gayczak notaryusz z An­
drychowa, Ludwik Grycliowski rządca dóbr z Za- 
tora, Tgnacy Brosig burmistrz z Wadowic i Szymon 
Kom z Wadowic. A więc prawie każde miasto' 
ma przedstawiciela w Radzie powiatowej, czego 
dawniej nie bywało,

CZAS 2 Wtorku 6 Maja 1884.

Z a t l łk l  państw ow e na  cele  
m elio racy jn e .

I,
Właśnie w chwili, kiedy każde nasze żądanie, 

którego zaspokojenie łączy się z wydatkiem ze skar­
bu Państwa, uważane bywa w Wiedniu przez na­
szych przeciwników a nawet przez niektórych 
sprzymierzeńców parlamentarnych, za prośbę o 
nowy podarunek, stosunki krajowe uwydatniają 
w niektórych działach rażącą dysproporcyę mię­
dzy tem, co Państwo czyni dla innych krajów ko­
ronnych, a tem, co Galicya otrzymuje. Do tej ka- 
tegoryi spraw należą przedewszystkiem meliora­
t e ,  forytowane na każdym kroku i z wielkiem 
wysileniem finansowem przez Sejm i Wydział kra­
jowy, a popierane przez Rząd niemal tylko pla- 
tonicznie. Przy niejednej sposobności koła rządo­
we odzywają się z wielkiem uznaniem dla inicya- 
tywy i wytrwałej pracy Reprezentacyi krajowej 
w Galicyi na tem polu, ale na tem też i kończy 
s:ę dotąd cala akcya rządowa. Raz już koniecznie 
trzeba się obrachować z państwem i przedstawić 
rządowi, że upośledza Galicyę, chociaż ona sama 
więcej już zdziałała, aniżeli inne kraje koronne, 
źe zatem w przyszłości naszemu krajowi należy 
się większe uwzględnienie. Wypada to uczynić wła­
śnie teraz, gdy zewsząd coraz natarczywiej od­
zywają się głosy za rozwinięciem szerszej akcyi 
melioracyjnej. Głosy te z kraju skierowane by­
wają wyłącznie do Sejmu, bo mało kto wie, ile 
w innych prowiucyaeh dostaje się przedsiębior­
stwom melioracyjnym ze skarbu Państwa.

Wobec natarczywości tych głosów z j'dnej, a 
niemożności dalszego obciążania budżetu krajo­
wego nowemi wydatkami inwestycyjnemi, z dru­
giej strony, Wydział krajowy uznał za niezbędne, 
wystąpić do Rządu z przedstawieniem stanu* rze­
czy i żądaniem obfitszej pomocy ze skarbu Pań­
stwa. Przedstawienie to opiera się na szczegóło­
wych datach, na matematycznem niejako wystu- 
dyowaniu pretensyj kraju z jednej, a obowiązku 
Państwa z drugiej strony.

Ze względu na ważność sprawy i ogólne zaję­
cie się rozwojem melioracyi, podajemy z tego 
przedstawienia obszerne sprawozdanie w prze­
konaniu, że na tem sama sprawa tylko zyskać 
może.

Dotychczasowa pięcioletnia działalność krajo­
wego biura melioracyjnego przyczyniła się zna­
cznie do podniesienia kultury w Galicyi i wzbu­
dziła interes dla prac melioracyjnych do tego sto­
pnia, że takowe coraz więcej się rozpowszechniała, 
a w ostatnich latach nawet pośród ludności wło­
ściańskiej przez zawiązywanie gpółek wodnych. 
Coroczne Sejmowi i rządowi przedkładane spra­
wozdania z czynności tego biura wykazują dosta­
tecznie, że> nietylko liczba zgłoszeń, lecz i obszar 
gmfatów, dla który eh biuro melioracyjne wykonało 
zdjęcia niwelacyjne i pomiary hydrotechniczne o- 
raz wypracowało plany szczegółowe wraz z ko­
sztorysami, z każdym rokiem wzrastają. Kiedy 
bowiem zgłoszenia w latach 1879 i 188Ó dosięgają 
tylko liczby 25, jnż w czasie od 1 stycznia 1881 
do^30 czerwca 1888 roku wzrosły do wysokości

Lak samo ma się rzecz z przeprowadzeniem 
robot przedwstępnych oraz wypracowaniem i wy­
konaniem projektów melioracyjnych. Kiedy bowiem 
w r. 18<9 krajowe bióro melioracyjne zdjęło łą­
cznie tylko przestrzeń 1467 morgów, już zdjęcia 
dokonane w r. 1880 obejmują powierzchnię 3240 
mórg. i rozciągają się w czasie od 1 styczuia 
1881 do 30 czerwca 1883 r. na obszar 4558 mor­
gów, co do melioracyi lokalnych, a 27.100 mor- 
gów, co do melioracyi drugorzędnych. Z tego przy­
pada: 2213 morgów ua drenowanie, 2782 morgów 
na osuszenie i nawodnienie, 1665 morgów na od­
wodnienie otwartemi rowami, a 29.700 morgów 
terenu dotąd zalewanego na budowle ochronne re- 
^ * 5 Jne ‘ odwodniające. W tym samym okresie 
bfńw k’ur0 melioracyjne 65 proje-
.merni oh in 4 wraz z kosztorysami i techni- 
gów, dla n a w o S l a  lJ}8m or-
Łeniu otwartemi ^wam ^ ^ T m ^ g ó w  NaTo 
wypracowano projekty dla regula“ yi S o k u  Ża 
bnicy w powiecie Tarnowskim 0 tereffe inunda-
Cj jDym 2600^morgów, dla p kopu ^  &
przy ujściu tejże . d o S a n u  celem osuszenia zale­
wanej powierzchni oOOO morgów, dla odwodnić 
nia 15.000 morgów gruntów w powiecie D a W -  
skim, dla odprowadzenia wód i osuszenia io.000 
morgów urodzajnych pól w powiecie Mieleckim, dla 
regulacyi rzeki Wisłok w powiatach: Krośnień 
skim, Brzozowskim i Sanockim, o obszarze inun 
dacyjnym 10.000 morgów żyznych gruntów, wre­
szcie dla odwodnienia 2.100 morgów gruntu w gmi 
nach Rudniki i Piaseczna w powiecie Zydaczow 
skim. Jeszcze w ciągu lata 1883 przeprowadzono 
roboty przygotowawcze dla dwóch ważnych przed­
siębiorstw melioracyjnych, które mają przyjść do 
skutku w drodze spółek wodnych, mianowicie dla 
regulacyi rzeki Gniła Lipa, w powiatach Rohatyń- 
skim i Rrzemyślańskim celem osuszenia około 3000 
morgów łąk, oraz dla odwodnienia 3500 morgów 
łąk i pastwisk w powiecie Rzeszowskim.

Na podstawie projektów sporządzonych przez 
biuro melioracyjne wykonano do 30 czerwca 1883 
r. pod nadzorem i tecbnicznem kierownictwem

krajowych inżynierów kultury, melioracye lokalne
na łącznej powierzchni 2190 morgów, spółkowe 
zaś roboty melioracyjne na łącznej powierzchni 
17.600 morgów.

Wzrost robót melioracyjnych spowodował jednak 
równocześnie powiększenie personalu technicznego 
i znaczne podwyższenie wydatku na utrzymanie 
biura melioracyjnego. W wykonaniu uchwały sej­
mowej z dnia 13 lipca 1880 r. utwdrzono z dniem 
1 stycznia 1881 r. ekspozyturę krajowego biura 
melioracyjnego w Tarnowie, a w wykonaniu po­
dobnej uchwały z d. 27 września 1882 z począ­
tkiem r. 1883 taką samą expozyturę w Sanoku, 
co wymagało ustanowienia dwóch inżynierów i od­
powiedniej dotacyi z funduszu krajowego na u- 
trzymanie lokalu i zakupno przyrządów.

Kiedy Wydział krajowy w roku 1879 po raz 
pierwszy zażądał zasiłku ze skarbu państwa na 
utrzymanie biura melioracyjnego, personal bióra 
składał się z dwóch inżynierów i trzech inżynie- 
rów-pomocników, a wymagał wyddtku 5160 złr. 
rocznie, obecnie zaś personal składa się z 4 inży­
nierów i 6 inżynierów pomocników, a wydatek ro­
czny na płace i dodatki dosięga w roku bieżącym 
kwoty 12000 złr.

Ażeby ułatwić powstawanie przedsiębiorstw me­
lioracyjnych, przez zawiązywanie spółek wodnych, 
powziął Sejm na wniosek Wydziału krajowego na 
posiedzeniu z dnia 27 września 1882 uchwałę o 
bezpłatnem udzielaniu pomocy technicznej bióra 
melioracyjnego spółkom wodnym o przeważnie o- 
gólnej użyteczności, których zawiązywanie ma na 
celu uregulowanie wód niespławnych, albo też me­
lioracye lokalne na przestrzeni co najmniej 200 
hektarów, a to tak co do przeprowadzenia techni­
cznych robót przedwstępnych, jak i sporządzenia 
planów i kosztorysów. Zarządzenie to, które oka­
zało się bardzo korzystnem dla podejmowania ro­
bót melioracyjnych większego znaczenia ekonomi­
cznego, pociąga za sobą dalsze wydatki na biuro, 
które wynosiły w r. 1883 Około 1000 złr. a z bie­
giem czagu wzrosną w dwójnasób, a może nawet 
w trójnasób. Jeżeli się do tego doliczy roczne ko­
szta utrzymania kursu melioracyjnego w Dubla- 
nach w kwocie 2500 złr., oraz wydatki na zaku­
pno instrumentów niwelacyjnych i innych przyrzą­
dów geodetycznych, które biuru melioracyjnemu 
muszą być dostarczone, a dotychczas 2657 złr., 
więc przeciętnie po 500 złr. rocznie kosztowały, to 
okaże się łączny wydatek potrzebny na utrzyma­
nie biura melioracyjnego, wykształcenie niższych 
organów melioracyjnych, oraz przeprowadzenie te­
chnicznych robót przedwstępnych dla spółkowych 
przedsiębiorstw melioracyjnych rocznie w kwocie
16,000 złr. Wydatek ten jnż w latach następnych 
wzrośnie prawdopodonie do 17,000 lub 18,000 złr.

Wobec takiego popierania melioracyj, dla któ­
rych nadto znaczne subwencye lub też bezprocen­
towe zaliczki wstawiane bywają corocznie w bu­
dżet krajowy, uzasadnione przedstawia się żąda­
nie wydatniejszej pomocy ze skarbu państwa. 
Tem śmielej wystąpić można z tem żądaniem, 
ile że Rząd podobnym przedsiębiorstwom meliora­
cyjnym w innych krajach koronnych Austryi do­
pomógł znacznemi subwencyami ze skarbu pań­
stwa. Jak  bowiem z ogłoszonych dotychczas spra­
wozdań z czynności Ministerstwa rolnictwa w la­
tach 1869 do 1880 włącznie wypływa, zawdzięcza­
ją inne kraje imcyatywje lub też czynnej pomocy 
rządu liczne większe projekty melioracyjne, prze­
ważnie regulacye rzek, których wykonanie w dro­
dze ustawodawstwa, albo jest już zapewnione, al­
bo zapewnione zostanie już w niedalekiej przy­
szłości.

Do takich przez państwo finansowo forytowanych 
projektów należą: regulacya rzeki Gaił w Karyn- 
tyi, do której przyczynia się państwo 405/„ kosz­
tów budowy obliczonych na 763009 złr., a dla któ­
rej udzielono nadto bezprocentową pożyczkę w kwo­
cie 300.000 złr.; regulacya Anizy w Styryi, na 
którą Rząd przeznaczył z funduszów państwowych 
zasiłek 37000 złr.; regulacya rzeki Eisaek w Ty­
rolu; regulacya Adygi, do której państwo przyczy­
nia się sumą 1,445.000 złr.; regulacya Morawy i 
Taji; regulacya Glanu w Karyntyi, której Mini­
sterstwo w roku 1877 zapewniło zasiłek ze skar­
bu państwa 30000 złr. w. a.; regulacya bagien 
lublańskich celem osuszenia około 32.000 morgów; 
nawodnienie obszaru Monfalcone, na co skarb pań­
stwa udzielił spółce wygodną pożyczkę w kwo­
cie 140000 złr.; regulacya rzeki Isonzo, do której 
państwo przyczynia się trzecią częścią kosztów 
preliminowanych w kwocie około 700.000 złr.; 
wreszcie regulacya rzeki Cettina w Dalmacyi, dla 
której z polecenia ministerstwa techniczne biuro 
Namiestnictwa w Zadarze wypracować ma potrzebne 
projekty. Nadto udzieliło Ministerstwo w czasie 
powyżej oznaczonym z dotacyi oddanej sobie do 
dyspozycyi na popieranie kultury krajowej zna­
czne zasiłki na podniesienie melioracyj w in­
nych krajach koronnych, a szczególnie w Austryi 
dolnej i górnej, Salzburgu, Tyrolu, Vorarlbergu, 
Styryi, Karyntyi, Wybrzeżu i Dalmacyi,

Spraw a z a ło ż e n ia  domu pracy  
w  K r a k o w ie .

CRcfirat p . Bolesław a Trembouelskieg  >, sekretarza  
M agistratu, przed łożony Ankiecie do spraw y tao  

pa trzen ia  ubogich tu. K ra k o ra ) .

(Ciąg dalszyj

Ubogim przeto ze stanowiska Gminy, obowiąza­
nej do zaopatrywania swych ubogich, jest jedynie 
ten człowiek, któremu brak pierwszych potrzeb 
życia, a więc pożywienia, mieszkania i odzieży, 
a ubogi taki mógł dojść do tego stanu albo 
z własnej winy, albo wskutek zbiegu rozmaitych 
okoliczności, jak  choroba, brak zarobku itd.

Z wyżej wypowiedzianego najoczywiściej wyni­
ka, że obowiązek Gminy zaopatrywania ubogich 
rozciągać się może jedynie do tej ostatniej kate- 
goryi, a mianowicie do ubogich pozbawionych 
wszelkich środków utrzymania bez własnej winy, 
a tem samem mówiąc o obowiązkach Gminy, je­
dynie tych ubogich trzeba mieć na myśli.

w szyscy bowiem inni ubodzy do zaopatrzenia 
iecier°°y P n” ny.nie mają żadnego prawa, a za- 
nnlpł,, 1 7'.aoPiekowanie tymi innymi ubogimi* 
watnei i działania dobroczynności pry-

» » "• p o ­
działania domdw p ó p r Ł y  , lę  Z a k m

Rozpatrując przeto sprawę* ze stanowiska Gmi­
ny, i biorąc ubogich, o których co dopTero mów- 
łem, obmysleć należy dla tychże należyty sposTb
zaopatrzenia. J 1

Ubodzy ci, dadzą się bezsprzecznie podzielić na 
dwie kątegorye

a) na ubogich, którzy mogą i chcą pracować, 
ale pracy znaleźć nie mogą, i wskutek tego znaj­
dują się w ostatniej nędzy — i

b) na ubogich, którzy nie są zdolni do żadnej 
pracy, czy to wskutek kalectwa, czy wskutek nie 
dołęstwa, już ze starości, już to z małoletności 
pochodzącego;

a które to obydwie kątegorye ludzi słusznie tak 
od Gminy, jak od społeczeństwa wspomożenia i 
pomocy wymagać mogą.

Stósownie do tych dwóch działów, chcę się za­
stanowić nad sposobem zaopatrzenia każdej kate 
goryi ubogich.

Ubodzy podpadający pod powyższe dwie katc- 
gorye ubóstwa swego* zazwyczaj nie tają, i ow­
szem objawiają takowe, wyciągając rękę o wsparcie.

Pierwiastkowy sposób zaopatrywania ubogich 
przez udzielanie jałmużny, dobrym może być je ­
szcze i dzisiaj jedynie na prowincyi, gdzie ubo­
gich prawie wszyscy znają, i gdzie każdy dając 
jałmużnę, wiej że ją  daje rzeczywiście ubogiemu. 
W miastach ma się rzecz trochę odmiennie, a to 
z dwóch powodówj mianowicie: miasta produkują 
bez porównania większą liczbę ubogich niż wsie, 
a zarazem w miastach ubodzy nie mogą być wszy­
stkim znani, a tem samem, pomiędzy rzeczywiście 
ubogimi znajdować się może znaczna liczba filu­
tów, którzy nie,chcąc pracować, wyzyskują dobro­
czynny zwyczaj miejscowy. Otóż chcąc potrzebie 
miasta rzeczywiście zaradzić, trzeba przedewszy- 
stkicm postarać się o to, ażeby ludzie zdrowi, i 
mogący i chcący pracować, pracę zapewnioną mieć 
mogli, któraby pierwsze ich potrzeby zaspokoiła, 
i dlatego założenie domu pracy tak powszechne 
znajduje uznanie, i dlatego o urządzeniu takiego 
domu przedewszystkiem i ja  chcę pomówić.

Dom pracy.
Zachodzi pytanie, kto ma dom pracy założyć i 

utrzymywać?
Wyżej powiedziano, że Gmina jest obowiązaną 

do zaopatrywania swoich ubogich, lecz ten wyraz 
s w o i c h  jest tutaj kategoryczny, t. j. należą tutaj 
ubodzy, którzy w odnośnej Gminie mają swe prawo 
przynależności.

W miastach jednakże, zwłaszcza większych, lu­
dność napływowa jest bardzo znaczną, a co wię 
ksza, składa się przeważnie albo z ludzi zamożnych, 
szukających w mieście rozrywki i przyjemności, 
lub naukit

albo też z ludzi ubogich szukających w mieście 
łatwiejszego zarobku, a który znaleść właśnie 
nie zawsze przychodzi z łatwością;

wskutek tego w każdem mieście pomiędzy u- 
bogimi mogącymi pracować, niezawodnie większa 
połowa będzie obcych i do Gminy nieprzynależnycb, 
a zachodzi pytanie, czy byłoby ekonomicznie po­
zbawiać miasto elementu zdrowego napływowego, 
mogącego dobrze pracować, a który chwilowo niet 
ma zajęcia.

Mnie się zdaje, że byłaby to zła gospodarka, 
jak bowiem uczy doświadczenie, wszystkie miasta 
wzmagają się ludnością napływową, ale zdolną i 
chętną do pracy, i dlatego jestem tego zdania, źe 
ubogich zdolnych do pracy, i chcących pracować, 
należy tak długo w mieście utrzymać, dopokąd 
się nie wykaże, że ubogi taki nie jest w stanie 
na siebie zapracować.

Lecz zarazem, gdy dom pracy powinien dać 
zajęcie i sposobność zarobku wszystkim w mie­
ście znajdującym się ubogim, czy do Gminy przy­
należą, lub nie, to z drugiej strony na utrzymaniu 
takiego domu pracy zależeć powinno nietylko Gmi­
nie, jako takiej, rozporządzającej w każdym czasie 
ograniczonymi i szarpanymi na wszystkie strony 
funduszami, lecz zarazem ogółowi obywatelstwa 
miasta, jednem słowem, dom taki założyć i utrzy­
mywać powinno stowarzyszenie złożone z Gminy, 
z instytucyj w mieście istniejących i ogółu oby 
watelstwa.

Założenie takiego domn pracy w Krakowie nie 
będzie przedątawiało zbyt wielkich trudności, a 
jako wzór do założyć mającego się domu pracy, 
służyć może świeżo założona taka sama Instytu- 
cya we Lwowie.

Zasady, jakiemi zarząd domu pracy kierować 
się powinien, powinny być następujące:

1) każdy do domu pracy przyjąć się mający 
ubogi, powinien się wykazać, i to powinno być 
sprawdzone, że jest człowiekiem uczciwym i po­
padłym w biedę bez własnej winy;

2) każdy do domu pracy przyjęty, bezwzglę­
dnie obowiązany jest pracować i poddać się regu­
laminowi domowemu;

3) pobyt w domu pracy jest ograniczony i za­
leży od uznania decydującego w tej mierze Za­
rządu ;

4) domem pracy kieruje Wydział stowarzysze­
nia, przez to stowarzyszenie wybrany, z Prezyden­
tem miasta na czele; , . . .  *

5) dom pracy dzieli się na dwa oddziały, na
oddział męzki i kobiecy;

6) osoby pomieszczone w domu pracy, wyko 
nywać będą roboty przez Wydział uchwalone, za 
jęcia zaś te nie mogą przynosić uszczerbku i kon 
kurencyi przemysłowcom w mieście samodzielnie 
zarobkującym.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a lió w  5 maja.

Zgrom adzenie nauczycieli szkół wyższych od­
było się wczoraj o godzinie l l e j  w sali amfiteatral­
nej gimnazyum św. Anny. Zgromadzeniu przewodni­
czył prof. Siedlecki. Po krótkiej dyskusyi przystąpiono 
do wyboru wydziału tutejszego Koła. Przewodniczącym  
wybrany został prof. Dr Michał Bobrzyński, zastępcą 
przewodniczącego prof. Stanisław Siedlecki. W skład 
Wydziału weszli pp. Dr Ludomił German, Dr Leon 
Kulczyński, X. Dr Zygmunt Lenkiewicz, prof. Włady­
sław Łitszczkiewicz, Dr Karol Petelenz, Dr August 
Sokołowski, prof. Leopold św ierz, Dr Antoni Wie- 
rzejski.

—  Do P rozesa  Akademii Dra M ajera, udał się
wczoraj osobiście Prezydent miasta Dr W e i g e l ,  
stosownie do jednogłośnie zapadłej na wniosek Pre-
zydyum uchwały Rady z ostatniego posiedzenia, i wy­
raził życzenia Rady, aby Dr M a j e r  mandat radcy 
miasta zatrzymać zechciał. Z prawdziwem zadowole­
niem donieść możemy, iż- Prezes Akademii zastosował 
się do życzeń ogólnych i  ̂ mandat zatrzymał, a za­
strzegł sobie tylko kilkomiesięczne zwolnienie od o- 
bowiązków radcy miasta, zwolnienie to zaś jest po- 
trzebnem Czcigodnemu Prezesowi fila zajęcia się zja­
zdem historyczno-literackim i dla krótkiego wypo­
czynku. Prezydent przyrzekł odpowiedni wniosek 
przedłożyć Radzie miasta na nąjbliższem posiedzeniu.

—  Stow arzyszen ie rzem ieślników  pod opieką
ŚW. Józefa obchodziło uroczyście w ubiegłą sobotę 
rocznicę ogłoszenia konstytucyi 3 maja. Cztery sale 
Towarzystwa przybrano w tym celu w sztandary o 
barwach narodowych, a jednę, gdzie właściwie odby­
wał się wieczorek, przystrojono w kwiaty, dywany, 
festony z choiny i broń różną. Nad wzniesieniem zaś 
umieszczono obraz Matki Boskiej Częstochowskiej z pło­
nącą przed nim lampą. Wieczorek rozpoczął przewo­
dniczący stowarzyszenia X. kanonik Spiss powitawszy 
przybyłego na tę uroczystość Dra Smolkę, prof. Uniw. 
który przyjął wezwanie, aby zebranym wyjaśnić ucz­
czenie wiekopomnego faktu. W  popularnym wykła­
dzie Dr Smolka przedstawił słuchaczom główne my­
śli wielkiej reformy i jej znaczenie dla potomności. 
Z przejęciem i wdzięcznością audytoryum ludzi od 
warsztatu, słuchało tych objaśnień. Po przemowie prof. 
Smolki, odśpiewał chór pod kierunkiem p. Wawrzyckie 
go kilka pieśni,a p. Romaszewski, członek stowarzy­
szenia, wybornie deklamował wiersz Syrokomli „Ka­
sza ze Szwedami" odnoszący się do podania z cza­
sów Czarnieckiego. Zabawę zakończyły ochocze tań­
ce. W licznem zebraniu wzięło także udział kilku 
członków honorowych, a uroczystość ta, na tle wie­
kopomnego faktu z dziejów naszych, okazała, że sto­
warzyszenie rozwija swą czynność w kierunku, któ­
ry zgodę warstw i harmonią społeczną opiera według 
słów statutu ua gruncie zasad wiary i uczuć narodo­
wych, a łączy pożyteczną naukę z poczciwą zabawą.

—  W Towarzystwie Strzeleckiem  odbyły się wczo­
raj wybory nowego zarządu. Prezesem wybrano p. Teo­
dora Baranowskiego, wiceprezesem Dra Jana Hajdu- 
kiewicza, gospodarzem p. Adama Miłaszewskiego, skarb­
nikiem p. Józefa Zaplatalskiego, sekretarzem p. An­
drzeja Zarzyckiego i dziesięciu członków Wydziału. 
Wieczór odbyła się wspólna uczta, podczas której wy­
słano telegram do J. I. Kraszewskiego, a p. Stockmar, 
ustępujący prezes, wniósł toast na cześć nowego za­
rządu. Nabycie części ogrodu od Towarzystwa Do­
broczynności, celem rozprzestrzenienia ogrodu Strze­
leckiego, jest już na ukończeniu. Nabycie za sumę
6,000 złr. ma być przeprowadzonem przez emisyę 30 
akcyj po 100 złr. i 60 akcyj po 50 złr,

—  W czorajszy pierw szy koncert w ogrodzie Strze­
leckim zgromadził bardzo licznych słuchaczy, pomimo 
deszczu, który pod wieczór zaczął padać. Muzyka 
wojskowa 13 pułku pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Hocka, wykonywała poważne utwoiy muzyczne 
przeważnie włoskich mistrzów, przeplatając je  od 
czasu do czasu utworami lżejszemi i tańcami.

—  W czytelni starozakonnej m łodzieży handlo­
wej odbył się w sobotę odczyt p. Schlesingera, nau­
czyciela, o treści i wartości konstytucyi 3 maja, na 
który zebrało się liczne grono członków' czytelni oraz 
innych słuchaczów. Odczyt, który prelegent umiał o- 
żywić przytoczeniem zdań filozofów obcych ówczesne­
go wieku, przyjęto hucznemi oklaskami, a b. prezes 
czytelni p. Liban podziękował prelegentowi za łożo­
ne starania i trudy około uobywatelenia wyznawców 
wiary mojżeszowrej.

— Komisya budowniczo-ekonom iczna zajmowała 
się w sobotę wytyczeniem na miejscu linii na nową 
u licę , przeprowadzić się mającą z powodu zamierzo­
nej budowy domu ftindacyi ś. p. Helclowej,

—  W Muzeum techniczno-przem ysłow em  jutro o 
godz. l l e j  zrana będzie miał odczyt p. Karol Langie 
„O gospodarstwie kobiecem."

—  Dr F ranciszek B ylicki, zaszczytnie w naszem 
mieście znany pianista, wyjechał na cztery miesiące 
do Berlina i Paryża w celach artystycznych i nau­
kowych.

—  P. Maurycy Karaeowski, artysta-muzyk i znany 
autor pięknej biografii Chopina i wielu innych cen 
uycli prac w literaturze muzycznej, zamierza, jak do­
nosi D zien n ik  P o lsk i, osiedlić się w Krakowie.

—- Od jutra przedstawienia w tutejszym teatrze roz­
poczynać się będą o godzinie wpół do ósmej.

—  Przypominamy, że jutro odbędzie się w sali 
hotelu Saskiego koncert nadwornego pianisty cesarza 
Franciszka Józefa, p. Alfreda Grtinfelda, oraz p. Hen­
ryka Grttnfelda, wiolonczelisty.

—  Jan Gałuszka, adjunkt tutejszego urzędu po­
datkowego i b. oficer 12 pułku piechoty, zmarł n a g le  
w d. 3 b. m. podczas pracy w biurze. Przyczyną 
śmierci miała być wada serca; bezskuteczną też by a 
bezzwłoczna pomoc lekarska. Zmarły używa powa 
żania w gronie kolegów i u publiczności, a a swojego 
prawego charakteru, pracowitości i spokojnego uspo-

sob m m a^ebanie zw łok „ izraelitów . Na wniosek 
fizyka miejskiego Dra Buszka, lekarze obwodowi po 
wydaniu karty oględzin pośmiertnych, winni się prze- 
konywać osobiście, czy zwłoki zmarłych Izraelitów nie 
zostały pogrzebane przed upływem 48 godzin.

_  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu­
ły  gminie Nawsie w powiecie ropczyckim im budowę 
szkoły zapomogi 50 złr,

—  Z Cieszyńskiego 3 maja. (X . Y .)  Wybory 
do naszego Sejmu krajowego na Szląsku się zbliżają. 
Nigdy me wyczekiwano ieh z taką niecierpliwością, 
z takiem upragnieniem, jak właśnie w obecnych cza­
sach. Wszędzie zadają sobie pytanie, kogoby tn po­
słem wybrać, kogoby zaszczycić tem zaufaniem i go­
dnością, Irzehaby nam męża znającego nasze smu­
tne stosunki, a nadto męża czynu, któryby sprawę 
naszą żywotną na Szlązku należycie poparł i dopro­
wadził ją  ostatecznie do końca. Któj więc godzien 
jest tego, by wybór na niego padł, rozchodzą się 
głosy, kto  ̂odpowie tym wszystkim wymaganiom, ja ­
kie słusznie wyborcy mu postawią? Ozas to okaże! 
A przecież trzeba nam się już zawczasu oglądać za 
owym mężem, który to wszystko zdziałać, tego wszy­
stkiego dokazać byłby w stanie. Szukajmy go zatem 
w naszem gronie, śledźmy należycie za nim, bo nam 
%°> —  jeżeli kiedy, —  to teraz właśnie bardzo po­
trzeba, i patrzmy, byśmy się na nim nie zawiedli, by 
nas tenże w rzeczywistości zadowolnił.

— Teodor Donimirski d. 2 marca zmarł w dobrach 
swych Telkowicach w Prusach zachodnich, w 79 ro 
ku życia. Patryarcha rodziny, stał on się politycznym 
i moralnym przywódzcą społeczności polskiej dźwiga­
jącej się w tej- odległej dzielnicy z pod więkowego 
ucisku germanizacyi. Był on kierownikiem w sejmi­
kach i akcyi wyborczej, brał czynny udział we wszy­
stkich sprawach mających dobro ludu i pobudzenie 
życia narodowego na celu. Zgon tego męża, odzna­
czającego się powagą, wytrwałością i wysokiemi cno - 
tami chrześcianina i obywatela, jest ciężką klęską 
dla żywiołu polskiego w Prusach zachodnich.

—  Policzek damski. Przed paryską policyą karną 
stały niedawno dwie d iv y  z C afe chan tant „la  Sca a. 
Jedna z nich, panna Katarzyna Buchert, która pizy-  
brała nazwę Liny ( ’hardy, ładna 2 1 -letn ia  _ blondyna, 
a druga oskarżona panna Duparc, której i omani e 
w rodzaju Judic* co wieczór entuzyastyczne wywo y- 
wały oklaski. Obie artystki nienawidziły się serde­
cznie, a ostatnia posunęła się aż do wymierzenia to­
warzyszce policzka wraz z nieodzownem podrapaniem: 
Oil est Vhomme] można tym razem zapytać. Tym 
mężczyzną jest dyrygujący orkiestrą, który z panną 

'Chardy na wybornej pozostaje stopie i jako wierny

sprzymierzeniec, przez zbyt gwałtowne lub zbyt pć 
wolne dyrygowanie* pannę Duparc niejednokrotnie do 
prowadził do tego, że, jak sama mówi, zrobiła eouaO> 
co pannie Chardy za kulisami dawało powód do rot 
maitych złośliwych uwag. Po jednem z podobnvcli 
zajść, rzuciła się po spuszczeniu kurtyny panna f)i| 
pare na swoją koleżankę, zagroziła je j , że za naj 
bliższą sposobnością uczuje jej rękę na swojej twa 
rzy, lecz nie czekając na najbliższą sposobność, ude­
rzyła ją  w twarz z całym zamachem. Chociaż koleg* 
męzki twierdzi, że b y lto  tylko p o l i c z e k  d a ms k i ;  
świadectwo lekarskie, które palma Chardy załączył*' 
mówi o podrapaniu paznokciami skóry na piersiach' 
co pannie Chardy, jako śpiewaczce C afe chantant 
przeszkodziło w wykonywaniu swego powołania, ni« 
mogła się bowiem dekoltować. Panna Duparc skazani 
została na 16 franków grzywny.

—  Przyszły stan powietrza, Dość głębokie cy­
klony nad morzem Północnem, oczekiwać każą dal­
szych wiatrów wschodnich i przemijającego deszczti; 
ciepłego jednak powietrza, później zaś lekkiego ozię­
bienia się i wyjaśnienia powietrza.

Wiadomości policyjne. Straż policyjn* 
przytrzymała: Józefa Porwisza, za przybranie fałszy­
wego nazwiska Szymańskiego; Walentego Nodzyó' 
skiego, za żebranie i udawanie kaleki; Feliksa Cc 
le g ę , poszukiwanego sądownie za kradzież: Jana Ma­
linowskiego, za oszustwo: Maksymiliana Bohme, 8a- 
ksońezyka, wskutku nadesłanego telegramu z Ustry- 
szowy, w powiecie Lisko, że tam dopuścił się oszu­
stwa; Annę Owcarzównę, poszukiwaną za kradzież 
Władysława Szurka, za sprzeniewierzenie; Franciszka 
Szewczyka, za kradzież pieniędzy; Maryę Dwornickąi 
za podejrzane posiadanie kruka żywego; za pijaństwo. 
16 osób.

W sobotę po godzinie 6 wieczorem wybuchł silny 
płomień z komina piekarni pod L. 7 przy placu Szcze­
pańskim, grożący dachom sąsiednich domów, a spo­
wodowany paleniem w piecu słomą. Straż pożaru#) 
po długiem usiłowaniu, ogień stłumiła i nie dopuścił* 
szerzeniu się takowego.

W sobotę wieczorem, gdy straż pożarna spieszył* 
przez Mały rynek do ognia wybuchłego na plad* 
Szczepańskim, dziecię jednego z mieszkańców ulicy 
Mikołajskiej biegające bez dozoru na Małym rynkui 
wpadło pod konie pożarne, lecz Tomasz Leszczyński) , 
wyrobnik, zdołał takowe wyrwać na czas bez uszko 
dzenia.

Repertoar teatralny.
We w t o r e k  6go: D om  o tw a rty , komedya w 3 

aktach Michała Bałuckiego.
We c z w a r t e k  8go: P o d ró ż po W arszatctt' 

Schobera, muzyka Sonenfelda.
W s o b o t ę  lOgo: S tra d u ję , komedya w 1 akci* 

pani Mellerowej; po raz pierwszy. T re fn iź  i  lu W  
sta, obraz historyczny w 1 akcie M. Wołoskiego; p(l 
raz pierwszy. B oczn ica  ślubu, komedya w 1 akck 
Lancego, nagrodzona pierwszą nagrodą na konkursi* 
Towarzystwa Dobroczynności; po raz pierwszy. V?1' 
g ilia  igo  A n drze ja , obraz ludowy ze śpiewami i t»Ó' 
ćaral w J akcie przez Franciszka Dominika; po r** 
pierwszy. J

W n i e d z i e l ę  IJgo:  H alszka  z O stroga, Józe'ł  
Szujskiego. ' I

Początek o godzinie wpół do ósmej. 1
■ ’ • J f  |

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 8ztu|| 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godzi0, 
Hej do 4ej prócz poniedziałku.—  Wstęp, w niedziele I’1' 
w dnie powszednie 30 centów.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych fw krypcie 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce •kst . 
dralny i kościoła N, P. Maryi, oglądać, można w chwil#®- 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakryst)

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiej 
(Collegium mat us) zwiedzać można codziennie od godzi0!. 
12ej do lej, prócz niedziel, swiaf i feryj uniwersytecki® 
bezpłatnie.

— Muzeum lechuiczno-Przeuiysłowe w gmachu Fran „ 
szkańskim otwarte codziennie, od g. lOej do 6ej. — W stf
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatn'e'

—■ D. ó mąja przed południem deszcz, pochmurn0' 
term. od 7-3 doszedł do 16-4 C. D. 4go dość pog°‘ 
duo, wieczorem deszcz; termom, od 9'2 doszedł ^
21 "6 0, Barometr nisko s to i; o godzinie 7ej rano ®' 
5go stan jego był 733-4 millim,, termom. 12-6 C-y  
AVjatr zachodni.

We wtorek d. 6go m aja: ŚŚ. Jana w olej0 1 
Benedykty.____________________

Uladomoici artystyczne, literackie 
i naukowe.

Wieczór muzykalny Towarzystwa Muzyczn®^ 
odbył się w Piątek (2 b. m.), z programem złożon?*) 
z dzieł polskich kompozytorów. Kwartet stf; 
czkowy / .  d u r op. 2 8 , Wł. Żeleńskiego, zn#°/ 
już z dawniejszych koncertów, nietylko ie 
traci na kilkakrotnera słyszeuiu. lecz owszem *1 
skuje, jak każde wogóle dzieło głębszej tre^ ' 
na bliższem poznaniu. Dzieło to o szerokim i 
ważnym zakroju, wykwintne pod względem for^t 
i bogactwa figiiracyj harmonicznych, wykonali pP’! 
Singer, Ostrowski, Wroński i Cink, ze zwykłą 
bie starannością i precyzyą.— Rondo Chopina ^  
dwa fortepiany odegrały uczennice p. Żeleńskiej! 
panny Brodecka i Lorenowicz, a wykopanie 
znaczało się zarówno właściwą interpretacyą i P., 
wną, z gustem i elegancyą oddaną subtelnoś^ 
w cieniowaniu, jak i pięknie i umiejętnie rozj, 
niętą techniką, która choć nie stanowi całej . 
tości gry, jest jednak bądź co bądź konieczD.U 
środkiem do swobodnego okazania w grze inte” 
gencyi muzycznej i uczucia grającego. Słncb#^ 
zawsze z przyjemnością p. Singer odegrał P° 
mniejszych utworów Zarzyckiego i Wieniawski® j! 
w tercecie zaś Moniuszki wykonanym przez \ 
czniów p- Niedzielskiego, szczególniej odznacj, 
się sympatyczny głos tenorowy. Deklamacya p°J, 
ny Pysznik, pełna życia i humoru, huczne wy^J, 
lała oklask1- Wieczór zakońysył wykonany już 
wniej kilka iazv „Antrakt i chór Jprządek" Nf 
kowskiego na chór mięszany z orkiestrą. Wy^,f 
nanie całego programu odznaczało się w og® 
uznania godną starannością. * L.

Mczoiajszy wieczorek muzykalny w .Ognisk1*,
, T « u  ° ChM przeznaczono na Weteranów polsk1*!.
Y‘ wyPadł całkiem dobrze i zapełnił
< osć icznie. p 0 odczycie prof. Augusta Sokołowski^  
o onstytueyi 3 maja, nastąpiły programem oznac*0., 
pioUukcye wokalne i fortepianowe amatorów i 
torek. Ogólnie podobały się trzy sola fortepianowi' 
wykonane bardzo starannie przez pannę W., nie®11!', 
chóry męskie pod kierunkiem p. Maryana Rudni®^'. 
go, którego praeę i starania pod tym względem 1 . 
znaniem podnieść należy. W zastępstwie p. Zenouie^t- 
Kleczkowskiego oddeklamował p. Rudnicki z °c? 
ciem piękną balladę „Zbrodnia".
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X. W aleryan K alinka miał na uroczystym obcho­
dzie rocznicy 3 maja we Lwowie odczyt, przyjęty 
Przez licznie zgromadzoną publiczność długotrwałemi 
^klaskami. O odczycie tym pisze sprawozdawca Gaz. 

.Narodowej: Znakomity autor „Sejmu czteroletniego" 
w głębokiej a obszernej pracy przedstawił naprzód 
"tan rozkładu społecznego, w jakim się Polska zna­
lazła wskutek zasady elekcyjności, która spowodowy- 
wała ciągłe o koronę targi, demoralizujące społecz­
ność całą. Konstytucya 3 maja, powstawszy po taj­
nych konfereflcyach sejmu z gronem obywateli ojczy- 
*nę szczerze miłujących, chciała w tym względzie re­
formę wprowadzić gwałtowną. Istotnie gwałtowną, bo 
naród przygotowany do tego nie był, bo z 33 sejmi­
ków, jak się pokazało, tylko sześć przyzwoliło na za­
jadę dziedziczności, a 1 punkt konstytucyl ustana­
wiał elektora saskiego Fryderyka Augusta dziedzi­
cznym monarchą po Stanisławie Auguście. Było to 
postanowienie co najmniej nierozważne, zbyt pośpie­
szne, nie obliczone na stan, w jakim się społeczeń­
stwo znajdowało. I dlatego fatalne skutki niebawem 
odczuć się dały. Dotknęło bowiem to „o dziedzicz­
ności" postanowienie malkontentów' domowych do ży­
wego. Słyszano przecież zdania: Wolny Polak sam 
sobie pana obiera!! —  a jakkolwiek był to frazes, 
grzesząey grubo przeciw zdrowej logice, ale tkwił on 
już w zepsutej naturze i wykwitł z spaczonych , 
zbyt wybujałych pojęć szerokiej wolności —  i z tem 
liczyć się należało. Z drugiej strony ten punkt kon- 
stytucyi ubódl sąsiadów czyhających na zgubę Pol­
ski, a zwłaszcza jej złego demona Katarzynę II. Wszy­
scy oni wiedzieli, że Polska wr monarchię dziedziczną 
przemieniając się, stać się mogła ościennym państwom 
nietylko równą, nietylko sama w sobie silną i potę­
ż n ą — ale nawet na zewnątrz g roźną!.., A to prze­
rażało — i ta obawa, to u wrogów przeczucie konie­
cznego wzrostu Polski pod dziedziczuom berłem, spro­
wadziło rychlejszą katastrofę.. .  W drugiej części od­
czytu położył prelegent nacisk na podniesienie mie­
szczańskiego stanu, co było zasługą szlachty polskiej. 
Zbytecznem wspominać —  pisze D z. P o ls k i— jak 
rzecz całą opracował X- Kalinka. Rozumie się bowiem 
samo przez się, że tak sumienny badacz dziejów na­
szych, taki historyozof, jak autor „Sejmu czterolet­
niego", tak po mistrzowsku językiem władający pi­
sarz, musiał dać słuchaczom obraz, który głębokie 
wywarł na nich wrażenie, poruszył serca i umysły, 
a dłonie ich do długich i serdecznych złożył oklasków 
dla niezmordowanego, a tak skromnego zakonnika 
pisarza.

Nr. 18 Przeglądu Lekarskiego zawiera: K a c z o ­
r o w s k i :  O związku przyczynowym zapalenia dzią­
seł z innemi chorobami (c. d.); Z kliniki lekarskiej 
prof. Dra Korczyńskiego w Krakow ie: G 1 u z i ń s k i i 
J a w o r s k i :  Nowy przyczynek do sposobów badania 
żołądka (dok.); Oceny i sprawozdania; Wiadomości 
pomniejsze: Posiedzenie Komisyi balneologicznej Tow. 
lek. krak.; Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie; 
Wiadomości bieżące.

D ziennik dla w szystkich, który od lat 7 wycho 
dził raz na tydzień we Lwowie, zamienia się od 15 
maja na codzienny, o czem świadczy nam numer o- 
kazowy. Do dziennika dołączony będzie tygodniowo 
dodatek illustrowany.

■prostowanie.

W artykule wstępnym z niedzieli w pierwszym 
ustępie czytaj zamiast „rabie* antipolaccha," rabbi a 
antipollacca. -

©<tsiee* W ied n ia .
obraz sceniczny w pięciu odsłonach przez 

Wincentego Rapackiego.

Vaut mieux tard, gue jamais. Tak długi upły­
nął czas pomiędzy napisaniem i wynagrodzeniem 
pierwszą premią konkursu jubileuszowego, a wy­
stawieniem na scenie Odsieczy Wiednia W. Ra­
packiego, że można było wątpić, czy w tym roku 
będziemy ją  oglądali. Ale nareszcie — przedsta­
wiono tę sztukę w naszym teatrze onegdaj i wczo­
raj, a przedstawiono ją  — należy to uznać —- 
z całą starannością wystawy, obsady i reżyseryi, 
jakiej wymagać ma prawo utwór tak poważny, 
ilustrujący godnie tak wielką i chlubną ojczystych 
dziejów naszych kartę . I  oto przypadkiem stało 
się, że w roku. poświęconym obchodowi dwuwie- 
kowej pamiątki przesławnego zwycięztwa Jana pod 
Wiedniem, — w starej stolicy Polski główny se­
zon przedstawień na scenie narodowej rozpoczął 
Się i zakończył sztukami upamiętniającemi wielki 
czyn wielkiego naszego króla. Przypadek ten me 
jest zaprawdę dla nas bez znaczenia, bo zdaje 
się mówić, że naród, który .chwały swej ^ p r z e z  
przeszłość mu przekazanej, żad^nym ^ c m . to-
rężnym pomnożyć dziś nie m0?e > ■ „ ? . .  ,,
przynajmniej skąpić o z n a k  czci w ^  J 
wielkich tej przeszłości bohaterów,

tym wiązać teraźniejszość i przyszłość t  prze 
sźłością.

Komisya, konkursowa, która, pomimo przyzna 
nia pierwszej nagrody utworowi Rapackiego, za­
leciła do grania podczas uroczystości jubileuszo­
wych sztukę ś. p. Auczyca Jan I I I  pod Wie­
dniem, nagrodzoną drugiem premium, miała na 
względzie większą tej ostatniej sztuki efektowność, 
kwalifikującą ją  bardziej do kategoryi sztuk t. z. 
„ludowych.11 Ale bodaj czy ten wybór nie był ze 
strony komisyi błędem, bo „lud11 nasz, jak wia­
domo, wyjątkowo tylko do teatru zagląda, ta zaś 
publiczność, która stanowiła podstawę zjazdu ju­
bileuszowego, a więc i główny, jeżeli niewyłącz­
ny kontyngens widzów teatralnych ówczesnych, 
większejby niezawodnie doznała była przyjemno­
ści i głębsze wyniosła z przedstawień jubileuszo­
wych wrażenie, gdyby naonczas dawano w tea­
trze tę sztukę, którąśmy dopiero onegdaj po raz 
pierwszy oglądali.

Nie chcąc bynajmniej uwłaczać pamięci, ani czy­
nić ujmy talentowi nieodżałowanego autora Emi- 
gracyi chłopskiej i Kościuszki pod Racławicami, 
który zresztą stworzył sobie w literaturze sceni­
cznej imię zanadto niespożyte, aby mu cokolwiek 
ujmę przynieść mogło, nie wahamy się uznać o- 
twarcie i stanowczo, że Odsie-z Wiednia Rapa­
ckiego, jest pod każdym względem utworem wyż­
szym i głębszym od Jana I I I  pod Wiedniem, i 
nadto utworem, który nierównie poważniej traktu­
je stronę historyczną rzeczy, dokładniej maluje 
epokę i jej ludzi i wogóle — duchem swym i 
nastrojem godniej odpowiada podniosłości tematu, 
więcej, że tak powiemy, dorasta do wysokości 
zadania.

Nie wiemy — jak wyglądał „obraz sceniczny11 
Rapackiego w pierwotnej objętości i formie, bo 
komisya konkursowa, jak wiadomo, uznała za 
właściwe skrócić go aż o dwa obrazy podobno. 
Mamy jednak prawo przypuszczać, że to skróce­
nie ujmy mu nie przyniosło, gdyż Odsiecz Wie­
dnia, tak jak ją teraz oglądamy na scenie, sta­
nowi artystyczną całość zupełną, lojicznie skoń­
czoną i harmonijnie zaokrągloną, niepozostawiają 
cą nic do życzenia.

Autor nazwał swój utwór „obrazem scenicznym" 
dlatego zapewne, że ścisłej ciągłości dramatycz­
nej niema w nim, bo i być nie może tam, gdzie 
w kilka epizodów ująć trzeba wielką epopeję 
dziejową, konieczną zaś dla dramatu fabułę, nić 
wiążącą oddzielne i luźne epizody, trzeba two­
rzyć i snuć z wyobraźni, a tworząc i snując, pa­
miętać, że jej zadanie jest podrzędnem, że musi 
ona zejść na plan najdalszy, aby nie wyróść za­
nadto w oczach widza, nie zasłonić przed nim, ani 
na chwilę, lecz owszem dopomódz do uplastycz­
nienia świetnego widoku faktów z historyi i pra­
wdy czerpanych. Gdyby nie te wyjątkowe warun­
ki, w których autor Odsieczy się znalazł, i któ 
rym ulegać musiał, utwór jego nie byłby „obra 
zem scenicznym,11 lecz skończonym i bardzo pię­
knym dramatem, tyle się w nim mieści żywiołu 
dramatycznego, tyle się roztacza scen głęboko 
wzruszających, z taką trafnością i prawdą autor 
kreśli charaktery i uczucia działających w nim 
osób, pomijając już ogólny koloryt epoki, który 
jest historycznie-wiernym i charakterystykę społe­
czeństwa ówczesnego polskiego — odwzorowaną 
z tem ciepłem uczucia, które cechuje w autorze 
intuicyę artystyczną, natchnioną i zamiłowaniem 
prawdy i gorącą dla rzeczy ojczystych miłością.

W tej postaci, jak nam utwór Rapackiego przed­
stawiono, dziefi się on na pięć odsłon, stanowią­
cych skończony cykl najwybitniejszych ustępów 
wielkiego faktu dziejowego/ Akt I, najkrótszy — 
jest jak gdyby prologiem tylko. Odbywa się w Wi­
lanowie. Król powodowany i własnem pragnieniem 
i zachętą Ojca św. i gorącą żądzą celniejszych 
obywateli Korony zatamowania inwazyi półksię­
życa na chrześciańską Europę, pokonywa opór 
Litwy, która w wyprawie zamierzonej żadnej „ko­
rzyści11 dla Polski nie widzi, — i nie spotykając 
już oporu ze strony „sercem ukochanej Marysień­
ki11 (snać ten opór pokonał już przedtem), posta­
nawia udać się na czele swych hufców pod Wie­
deń i zabrać z sobą syna Jakóba.

(Dokończenie nastąpi).

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z  posiedzenia Komitetu Towarzystwa rolni­

czego krakowskiego d. 8 kwietnia b. r.
Dyrekcya Banku krajowego nadesłała Komite­

towi Tow. roln. krakowskiego „prospekt ustawy 
o kredycie melioracyjnym.“ Prospekt ten rozbie 
ranym był przez Komitet, oraz na zwołanej przez 
p. Wł. Struszkiewicza ankiecie. Na posiedzeniu 
Komitetu w d. 8 kwietnia r. b. zdawał p. Strnsz- 
kiewicz sprawę z ostatecznego rezultatu tych na­

rad. Referat p. Struszkiewłcia, przez Komitet za­
twierdzony i przyjęty, przesłanym został Dyrekcył 
Banku krajowego, w sposobie uwag przedłożonych 
do uwzględnienia przy ostateeznem redagowaniu 
projektu ustawy, jeśli je Dyrekcya pogodzić zdo­
ła z swemi zasadami. Ważniejsze z tych uwag 
są następujące:

Melioracye, na które kredyt ma być danym, 
dzielić się powinny zdaniem Komitetu, na dwie 
grupy, a mianowicie te , które stanowczo i stale 
ulepszają warunki płodności ziemi rodzajnej, a na 
ich pewną działalność osobiste uzdolnienie właści­
ciela, jego pilność i zamiłowanie w mniejszym od­
działywają stopniu — i na te, które jakkolwiek 
nadzwyczajnie użyteczne i opłacające się, w na- 
leżytem i pełnern swojem działaniu są w wyso­
kim stopniu, jeżeli nie jedynie zależnemi od oso­
bistego zamiłowania, uzdoluienia i pilności prowa­
dzącego gospodarstwo. Do pierwszych należ}' bez­
sprzecznie jedynie drenowanie, do drugich nawo­
dnianie, odwodnianie za pomocą sztucznych irry- 
gacyj i regulacya rzek i strumieni nie będących 
własnością pabliczną.

Te więc właściwości tych dwu rodzajęw melio- 
racyj gruntowych i zdolność ich kredytową uwy­
datnić należy, stawiając na pierwszem miejscu te, 
o których pierwej wspomnieliśmy; a jeżeliby ten 
podział w ustawie samej dość jasnego wyrazu o- 
trzymać nie mógł, to nieodzownie w instrukeyi 
dla Dyrekcyi Banku krajowego należyte powinien 
znaleść uwzględnienie.

Dalej pragnąłby Komitet udzielania tańszego 
kredytu a w tym eelu proponuje wyznaczyć dłuż­
szy czas na umorzenie pożyczek, łącznie z umniej­
szeniem procentu, amortyzacyjnego, zniżyć także 
procenta od pożyczek, ze względu, że oprócz o 
gólnej poręki krajowej, papiery w tym celu wy­
puszczone opierać się jeszcze będą na pewności 
hipotek; dalej pragnie Komitet zniżenia opłat na 
administracyę i zmniejszenia komisowego, które 
w prospekcie w wysokości 2% oznaczonem zo 
stało.

Okres, w którym pożyczki melioracyjne udziela 
ne być mają, oznaczonym* został w prospekcie na 
lat 10, Komitet proponuje, aby rozciągniętym był 
na lat 20.

Odnośny referat p. Struszkiewicza zamieścił Ty 
godnik Rolniczy Nr 19.

Bank Rolniczy we Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Pszenica usposobienie ożywione. Żyto poszuki­

wane. Owies poszukiwany. Rzepak nominalnie.— 
Groch poszukiwany, Wyka poszukiwana. Hreezka 
popyt znaczny. Koniczyna popyt mały.

L w ó w  dnia 3 maja 1884, 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów.

Pszenica czerwona
„ biała . . . .
„ żółta . . . .

Ż y t o ...............................
Owies do nasienia . . 
Owies obroczny . . .
Jęczmień browarny . . 
Jęczmień obroczny . . 
Rzepak . . . . . .
Groch celny do gotowania 
Groch pastewny . . .
Wyka do nasienia . . 
Wyka obroczna . . .
Bobik . . . . . .
H reezk a ..........................
Koniczyna czerwona . .

„ biała . . • 
szwedzka

złr.

n
*
n
n
»
n
n
n
9
1)
n

9.50 , 10.25
9.25 • 1 0 . -
9.25 , 10.—
7.50 8.25
7.25 • 8.50
7 . - # 8 . -
7.25 • 8.25
6.50 • 7.25

1 3 . - « 14.—
8.— • 11.50
5.50 • 6.80
6.75 8.—
5.40 • 6.—
6.50 • 7.—
7.50 • 8.50

35.— • 55.—

90.—
• " • ' 

•
Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 33.— 33 50 

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
do nasienia koniczynę czerwoną i bidą, lucernę, 
tymotkę, groch „Victoria11, biały, soczewicę, bura­
ki pastewne i oryginalne Oberndorfskie, ząb koń­
ski. Zamówienia przyjmuje na koniczynę szwedz­
ką, nasiona pastewne, jęczmień, owies, pszenicę, 
jarą, banatkę, maszyny rolnicze.

Artykuły w dalale ,\'»d eiił» iie“ n ie poctio. 
<>«ą od Rednkcyl.

NADESŁANE.

Suknie ły k o w e  * surow ego Jedwa­
biu (całe jedwabne) O z łr . 30 et. ’ za go ­
tow ą suknię, tudzież cięższe gatunki rozsyła 
przy zakupnie najmniej dwóch sukien z opłatą cła 
do domu skład fabryczny jedwabi •». Henne- 
berg (król. nadworny dostawca) w / .u  r y c h u .  
Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (2 2-6)

Telegramy własne „Czasu.“

Lwów 5 maja. Wczorajszy wiec ruski uchwa­
lił zgodnie z wnioskiem komitetu urządzającego 
wysłanie deputacyi do Wiednia o odwołanie Je ­
zuitów z Dobromila. Do deputacyi wybrani pro­
fesor Ogonowski i kupiec Dymet. Mowy zawiera­
ły ostre wycieczki przeciw Jezuitom. Jeden mówca 
tak gwałtownie wystąpił przeciw X. Sarniekiemu, 
jako inieyatorowi misyi Jezuitów w Dobromilu, że 
Komisarz polioyi musiał mitygować mówcę.

H 'ledcrj 5 maja. Presse donosi, że Koło pol­
skie uchwaliło wczoraj znaczną większością gło­
sów po ośmio-godzinnej dyskusji nad przedłoże­
niem w sprawie kolei północnej, oświadczyć się 
w zasadzie za upaństwowieniem tej kolei.

Komisya Izby deputowanych w sprawie podatku 
gorzelnianego wygotowała sprawozdanie o uchwale 
Izby panów, zmieniającej częściowo odnośne przed­
łożenie. Podług sprawozdania tego, większość ko­
misyi zgadza się na zmiany, przyjęte w Izbie pa­
nów, gdyż zaprowadzenie ustawy, tak w interesie 
skarbu państwa, jak i w interesie zdrowego roz­
woju przemysłu gorzelnianego okazuje się konie- 
cznem. Sprawozdanie jednak wyraża gorące ubo­
lewanie, że rządowi nie udało się podczas roko 
wań z rządem węgierskim urzeczywistnić intencyi 
Izby deputowanych, które wypłynęły z chęci za­
bezpieczenia interesów rolniczych tej połowy pań­
stwa. Komisya wyraża nadzieję, że po oświadcze­
niach ministra skarbu przynajmniej przy układa­
niu przepisów wykonawczych zostaną słuszne żą 
dania gorzelni rolniczych należycie ocenione.

14 I c d c ń  5 maja. Q  Na drugiem posiedzeniu 
wieozornem Koła polskiego, R a c z y ń s k i  komen­
tując sprawozdanie komisyi Koła oświadcza, że 
projekt ugody rządu z koleją północną nie może 
być przyjęty z powodu trwania przywileju przez 
lat 80 i wysokości taryf. Lepiej byłoby upaństwo­
wić tę kolej i wywłaszczyć ua zasadzie specyal- 
nej ustawy.

H o r o d y s k i  zaleca to samo.
R a p o p o r t  wyjaśnia historycznie, o ile pomy­

ślny rozwój Galicyi zależy głównie od kolei pół­
nocnej. Choćby przywilej jeszcze nie zgasł, mu­
siałoby Koło z własnej inieyatywy zająć się tą 
sprawą. Skoro jednak przywilej gaśnie, przeto 
najlepsza jest sposobność do uczynienia tego, co 
państwo uczyniło innym kolejom. — Dopiero ko­
lej północna uzupełni akcyę państwa i uczyni ją 
korzystną. Państwo zapomniało o obowiązku za 
prowadzenia tanich środków komunikacyjnych. — 
Koncesye zamieniają się w monopole, ponieważ 
brak kapitału na budowę linij konkurencyjnych. 
Upaństwowienie nie jest niczem nowem, niczem 
trudnem, jest tylko konsekwentnęm powrotem pań­
stwa do swych obowiązków. Kolej północna nie 
ma prawa żądać przedłużenia przywileju — pań­
stwo tylko ma prawo przedłużyć koncesyę, a je­
żeli kolej jej pragnie', powinna zadość uczynić o- 
gólnym potrzebom. Państwo ma silną prawną pod­
stawę , dlatego też kolej północna przystąpi chętnie 
do zawarcia umowy kupna, przy której należy 
słuszne ułożyć warunki. Projekt ugody jest zły; 
nikt nie może przewidzieć, jakie zajdą stosunki i 
potrzeby w ciągu 80 lat. Dziś refakeye są już niż­
sze, niż taryfy kolei państwowych. Petycya kra­
kowskiej Izby handlowej wykazuje, że taryfa od 
drzewa kolei północnej już jest niższą, niż proje­
ktowana. Spłata kapitałów dla kolei morawsko- 
szląskicj nie ma znaczenia.

Kredyt państwa nie dozna uszczerbku skutkiem 
upaństwowienia kolei północnej. Miejsce akcyj 
zajmie renta oparta na kolei północnej, która przy 
niższych taryfach przynosić będzie te same do­
chody. Dzisiejsze refakeye otrzyma cała publicz­
ność; —-  wskutek tego albo wcale nie będzie u- 
szczerbku w dochodach, albo będzie tylko nie­
znaczny.

H a u s n e r przemawia za upaństwowieniem, o- 
świadczając, że nietylko prawnie jest ono uzasa­
dnione, ale i bez znacznych wydatków może być 
przeprowadzone. Państwo nie powinno pozbawiać 
się linii, idącej od Husiatyua aż do Bregeneyi.

C h a m i e  c przemawia za koncesyą, ponieważ 
obawia się niebezpieczeństwa centrali zacvi i biu 
rokracyi.

C z a r t o r y s k i  przemawia za upaństwowieniem 
i żąda porozumienia się z rządem, który nie iden­
tyfikuje się z projektem.

C h r z a n o w s k i  przemawia za upaństwowieniem 
i stawia formalny wniosek o odrzucenie projektu.

G r o c h o l s k i  jest za koncesyą, ale żąda innych 
jej warunków.

B i l i ń s k i  przemawia także za koncesyą, po­
nieważ grozi niebezpieczeństwo centralizacyi.

A b r a h a m o w i e  z , K o z ł o w s k i !  D z w o n ­
ko  w s k i  przemawiają za upaństwowieniem.

S t a d n i c k i  żąda odroczenia dyskusyi aż do

porozumienia się * rządem, który ma trzy drogi 
do wyboru: koncesyę, wywłaszczenie, albo ugo­
dowe rozwiązanie. W głosowaniu odrzucono wnio­
sek o odroczenie dyskusyi, tudzież projekt ugody, 
a przyjęto upaństwowieuie wszystkiemi przeciw 
8 głosom,

Telegramy biura koresp.

Praga 4 maja. (Otrzymane w nocy). Biuletyn 
poranny brzmi, jak następuje: Około godziny lej 
w nocy stan zdrowia Cesarzowej Maryi Anny po­
gorszył się znacznie, gdyż wywiązało .się zapale­
nie prawego płuca dolnego. Ponieważ bicie serca 
jest nieprawidłowe, przeto niema prawie nadziei 
polepszenia się stanu zdrowia. O godzinie l ej 
przed południem zawiadomiony został Arcyksiążę 
Wilhelm o zaszłem pogorszeniu, i przybył natych­
miast do zamku, gdzie przybyli także namiestnik 
i marszałek krajowy.

Praga 4 maja. Cesarzowa Marya 4nna umarła 
o godzinie 5 minut 10 po południu. Żałoba dwor­
ska trwać będzie przez trzy miesiące od dnia po­
grzebu, i to w pierwszym miesiącu będzie żałoba 
gruba, w drugim lżejsza, a w trzecim najlżejsza.

(Cesarzowa Marya Anna Karolina Pia, urodzona 
19go września 18Ó3r., córka Wiktora Emanuela I 
króla Sardynii, i Maryi Teresy córki Arcy księcia 
Ferdynanda księcia Modeny — poślubiona w roku 
1831 Arcyksięeiu Ferdynandowi. który w cztery 
lata później po zgonie swego ojca Cesarza Fran­
ciszka I wstąpił na tron Habsburgów 2go marca 
1835 r. Arcyksiążę Ferdynand, będąc jeszcze na­
stępcą tronu, koronowanym był w roku 1830 na 
króla węgierskiego; Cesarzowa Marya uczestni­
czyła ze swym małżonkiem w akcie koronacyi 
w Pradze w’ r. 1836 na królową Czech: to też, 
gdy Cesarz Ferdynand złożył koronę i rządy na 
rzecz swego bratanka Arcyksięcia Franciszka Jó­
zefa w r. 1848, oboje Cesarstwo Ferdynandowie 
zamieszkali w stolicy Czech w starożytnej rezy- 
dencyiHradczyńskiej. Cesarz Ferdynand zakończył 
żywot w Pradze w r. 1875; Cesarzowa wdowa 
z podwójną wspaniałomyślnością poświęciła się wy­
łącznie dziełom miłosierdzia chrześcijańskiego, któ­
re, bez przesady rzec można, nie miało w hojnych 
ofiarach granic, a częstokroć dosięgało i do na­
szego kraju, wspierając zakłady zakonne, mające 
czynne miłosierdzie na celu. To też wdzięczność 
ludów, podległych berłu Habsburgów^ winna oto­
czyć trumnę tej dostojnej pani, której cały żywot 
stanowi wzór wysokich cnót chrześcijańskiej rno- 
narchini. (Przyp. Red. Czasu).

W iedeń 5 maja. Przed południem nadeszły 
do Cesarza prawie ód wszystkich dworów europej­
skich telegramy kondolencyjne z powodu śmierci 
Cesarzowej Maryi Anny.

Lubiana 6 maja. Dezygnowany niedawno na 
księcia-biskupa Lubiany X. kanonik Dr Gogola, 
umarł.

R z y m  4go maja. Ajencya Stefaniego donosi 
z Londynu: Anglia obstaje przy programie konfe- 
rencyi, podług którego obrady ograniczać się mają 
tylko do egipskiej kwestyi finansowej,

K u r s a .  — W i e d e ń  5-go maja 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80-30. — 5% Renta 
papier, meopodat. 95*95. — Renta srebr. 81*30.— 
Renta złota 101 40.— 6% Renta złota węgierska 
12250. — 4°/0 Renta złota węgierska 91 80. — 
Losy z r. 1860 136 70. — Akcye Banku Austr.
Węg. 854. Akcye kredyt. 316-75.— Londyn
121*10. — Napoleony 9 6 5 - .  — Lombardy 146 20. 
Losy roku 1864 173-40 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 287-25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 187 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
J62—.— Obligacye indemn. galicyjs. 101*—.— 
Losy prem. węgierek.. 117 80. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148-60. — Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 182-75. — 6*/0 Listy *ast. hipot. 101-70. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1, A. 98 75. — Akcye kolei Siedmiogr. 178*25.— 
Marki 59-50. — Kuble 122 50. — Dukaty 5.71. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 

Usposobienie giełdy: słabe.

B e r l i n  5-go maja. — Banknoty austryackie 
168-40. — Krótki Wiedeń 168*15. — Krótka War­
szawa 20615. — Banknoty rosyj. 206*50. — 5% 
Listy zast. Polskie 63'20. — 4°/0 Listy Likwida. 
Polskie 55*90. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
121*37. — Akcye austr. kredytowe 534*—.
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A n ton i K to b u k o w k i .

Kurs pieniędzy i papierów  pub!.
U r a k ń w  5 maja.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. • . » • ■
Rubel srebrny obrączkow y...................... .....  • *
Marki niemieckie za 100 m a r e k ....................... ....
Dukat ważny . , ...................................................
20-frankówka...........................  i ‘
Imperyał ważny , . . . : ................................
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . .  •
Kupony srebrne płatne za 100 zlr............................

Listy zastawne i  obligi.
6"/4 Pożyczka krajowa galicyjska............................
47,^ Pożyczka krajowa galicyj. z r. 1883 . . .
5-/ Oblig. komunalne galic. banku kraj. I emisyi , 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 4* -  -  -  -

W
5a  
w  
6  * 
byt 
5 fi 
5-/
«*.

•§ * :  O Ł-
zast. Tow. kred. ziems. . .

D em.
zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

„ „ banku hipot. . .
dłużne galic. zakł. włość, 
zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
zast. Banku hipote. gal. z prem. 10fi 

„ „ „ zwrotne za 40 lat
„ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_  za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.
&/o *~ zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot

tS za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6’/> zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7fi zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a,
5fi  listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rubli] 
4-/ listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika ■ ■ _ • P° złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej
„ Banku hipot. we Lwowie . •
„ Banku gal. dla h. i- p. w Kr.

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a........................
Losy miasta. Stanisławowa . . . .

• !'!cc
£  o* 

a o a
g aa  s -o ©
•5 S'cz

5>a

.£ -a o  o ■aN *S5o SS •o a*
p.

200
200
200

płacą żądają

122 25 
1 60 

59 30 
5 68 
9 62 
9 88 

100 -  
99 50

123 50 
1 70 

59 85 
5 78 
9 68 
9 98 

100 —

101 25 
90 25 
96 75 

100 50 
92 50 
86 —

100 25
101 50

102 25 
91 25 
97 75 

102 -  
94 — 
87 -  

101 -  
102 50

ICO 50
98 25

101 50
99 25

97 50 99 -

j 97 50 99 -

97 - 97 50

99 50 
98 25-si 
86 65 3

100 75
99 50^ 
87 50 g

286 -  
185 50 
298 —i

I

288 -  
187 50 
304 — _

; 17 50 
1 21 25

18 50 
23 -

{»acą!żądają
W l r d e i i  3 maja.

Obligi długu państwa.
47s0 Renta papierowa . . . . .
4 ’/„% „ s r e b r n a .........................
4J/, „ z ł o t a .............................
4 ya% Losv z roku 1854 po 250 zlr. 
4% „ „ 1860 „ 500 „
4% „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten...................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „
G alicyjskie............................
M oraw skie...................  ”
Niższo-austryackie . . * l
Wyższo-austryaekie . .
Szląskie . . . . . .
S ty ry js k ie ....................... ” ”
Siedmiogrodzkie . . .  7V„
W ęgierskie...................
Węgier, z klauz. 1867 . I ”
5/4 Oblig. poż. kolei węgierskiej ”. .
6-/. Renta węgierska złota . . . .
4'/j/̂  » „ „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank . . . . .  200 „
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U nionbank...........................   100 „
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 - 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

płacą żądają

80 25
81 85 

101 10 
124 -
137 -  
144 75 
173 40
172 50
37 -

106 50
100 50
101 -  

105 50 
104 50 
104 50 
110  -  

104 50
100 25 
102 
!101 50 
i142 25 
;122 45
101 30

117 -  
150 -  
240 -
317 99
318 55 

Ij213 
11810

i —855 — 
i 108 50 
i 1147 50 
110 70

Akcye kolei.
Alhrechta .
Alfóld-Fiume

200 złr. bezyt 
200 „ 5 ęi

80 40
81 50 

101 25 
124 50 
137 25 
145 25 
173 80 
173 -
40 -

101 
101 75 
106 50 
106

105 50 
101 -  

102 50 
102 — 
142 75 
12-2 60 
101 80

117 50 
154 -  
241 -
318 20
319 — 
213 50 
815

857 — 
108 90 
148 — 
111

179 75 180 25

Donan-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5°/»
Elżbiety  .....................210
Linz-Budweis . . . .  200
Salzburg-Tyrol . . . .  200
Ferdynanda Nordbahn 1050
Franciszka Józefa . . . 200
Gal. Karola Ludwika .210 Jj ”
Koszycko-Oderberg . . 200 „ ”
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . • 200 „ „

Lit. B. . 200 „ „
R u d o l f a ........................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „
Sttdbahn (Lombardy) . . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska . 200 „ ,

„ Nord-Ost . . * • 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6*/„ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden-Credit Allg. złotem płatne 
5% „ „ .. papier. . 32 lat
6% Tow. kred. krakowskie. . 18 „
7“/„ Listy dłużne „ • 20 „
6% Towarz. kred. ,  . 36 „
57,% „ „ złote . 36 „
4°/„ Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .
6°/° ” ” nowe 37 latr  j  o fi n « *
5% „ Bank. Hipot. lwow. . . .
6% ,  „ Włość. • • •
570 Bank austr.weg. (National.) w. a. 
5” „ Szlasko-austr. Bod.-Credit-Anstalt
57,% Weg. ogól. Bod-Credit 34 lat
57,% „ ‘ Boden-Credit-lnstitut . .

Priorytety kolei.
A lbrech ta ...................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 / ,
Elżbiety . . . . .  100 „ 47,%

,  Em. 1862 . 300 ,  „

płacą żądają
]577 -  579 -  
234 75 235 -
207 -  207 50 
197 50,197 75 
2497 I 2503

208 50 209 50 
286 50 287 — 
149 — 149 50 
186 75 187 25 
182 75 183 25 
192 50 193 — 
180 75! 181 25 
,178 25178 75

15 75,316 — 
[144 80 145 20 

1250 50
1173 25 
|162 -  
193 50

123 
104 50
98 -
99 90 
98 -

92 50 
100 —  

100 -  

|101 50
100 50
101 80 
101 65

101 75

173 75 
16*2 75

123 50

99 
100 50 
98 50

93 50 
100 70
100 70
101 90
101 25
102 10 
102 25

102 50

5 •/ 100 — 100 50
100 25100 

99 50[ -  
109 70110

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr, 5%
„ ‘ Em. 1870 . . .  200 „ „
„ Em. 1872 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb, m. koń. . . 4'/,%

„ „ wal. austr. . „
„ Mor.-Szlą. lin. 1871/72 5%
„ Poż. 14 milion. 1882 „
„ Poż. 1872 r. . 100 złr. 5*/,

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „
II „ 1871 300 „ „

* HI „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb . . .  200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%% 

II „ 1867 300 ,  4*/,
HI „ 1868 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . .  200 ,  „
„ Lit. B 200 „ „
„ E. 1874 200 „ „

R u d o l f a .......................  300 „ „
Em. 1869 . . 300 „
Em. 1872 . . 300 „ „

„ Salzka. gut. zł. 300 „ „
Siedmiogrodzkie I . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3%
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3%

,  „ ■ ■ 200 złr. 5%
Theisbahn-Gesell............  r
Weg. gal. Łupków . . 200 „

„ „ „ II Em.. 200 „ ’
„ Nordost . . . .  300 „

„ złotem . . 200 „ ’
„ Westbahn . . . .  200 
» „ Em. 1874 200 ”Tł Ti

Losy.
b°/o Donau-Regul.................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . . „ 100

„ Węgierskie . . . „ 100
3̂ 4 „ Tureckie . . . . fr. 400
Kredyotwe złr, 100

107 50 
101 -  

|l08 — 
105 -  
104 75 
90  10

100 50

100 20 
97 -  

101 —  

99 -  
99 — 

104 -  
103 70

108 -  
102 —  

109 50 
106 -  
105 25 
90 30

100 75

100 60 
97 50 

101 50 
99 50 
99 50 

104 30 
104

123 _
97 60 

185 75 
143 _
123 
102 70[ 

' 98 40
98 -  
9t —

120 75 
100 25 
100 —

123 50 
98

186 25 
143 50 
123 50 
[103 20 

98 70 
98 50 
97 40 
— 30

100 50

115 50 
128 — 
117 80 
22 -  

176 50

Clary .  ..........................złr.
4% Donau-Dampfsch. . . » 
Insbrucku . . . .  * • »
Keglewicha....................... .....
Krakowskie . • • v ' *
Ofner (miasta Budy) . . • *
P a ł f y ......................................
R u d o l f a ..................................  - J* •
Salma , .......................... * f~ -»
S a l z b u r g s k i e .......................- «
St. G e n o i s ............................ ......
Stanisławowskie • . . . „
4%% Tryesteńskie . ,* . „
4% . » • • . „
Wal d s t e r n a ....................... .....
Windischgriitza . . . . - *

W aluty.
Dukaty ważne . .
20-frankówki
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

płacą 
40 75 

114 60 115 —
20 —

17 50 •

38 20

22 10
47 25

127 25
67 
29 50 
38 3037 80

123 -

5 73 
‘ 9 65 

9 98 
12 17 
10 98 
59 50 

123 26

L w ó w  3 maja.
Akcye Banku bip. gal; 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem
£5* - ’ ;  ;  37-letnie
co/ " * Banku bip.ot. gal. .

- " * włość, galic.
5®/ Obligi indem. gal. 5% podat. 
6% »• pożyczki krajowej . .

116
123 25 
118 20 
22 40 

177 50

W a m a w a  3 maja,
5°„ Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4% Listy likwioacyjne . . . .

kupon

303 -
101  —

102 55

101 50
102 50

rub. kop

99 20

87 35 
166
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l a  m ajowe n a b o ź e ń s tw a U g ^  f l o T A i l i i i i /
(o4 ^ Iri^ zych'do ’ ™ P?tr i°?y. chla^ emi.

i w największym wy borze (1222-5-5) j *w iadectw am i • poszuku je m iejsc?. A dres*W* _ _ _ _ l i i  t r  rlnn ł I/AVniOATtTir U /Z! TTT TnonA m iA
w  K s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j

Dr. WJ. Miłkowskiego w Krakowie.
L. K. dom  kom isow y B . O .  w  T arnow ie.

(1241-3 3)

|  Nabożeństwo Majowe| 0. Karola Antoniewicza

Głuchoniemy,

niem

* wydane po raz pierwszy z rękopisu, 
»  w cenie 50 cnt. za egzemplarz pię-
A knie oprawny — tudzież k s i ą ż k ę  jti 
*• d o  N a b o ż e ń s t w a  tegoż Autora, w 
a  wydanie drugie, egzemplarz oprawny *  
H w aksamit ze złoconemi brzegami za

ukończywszy naukę głuchoniemych w za­
kładzie lwowskim — ż y c z y  s o b i e  u - ,  
d z i e l ą c  l e k c y )  takimże w mieście lub 

Ina prowincyi. — Bliższa wiadomość pod 
lit. A . poste rest, ł k r a k ó w .  (1196-2-3)

ą  2 złr. w. a., nabyć można u wydawcy
X. J . Polkowskiego w K r a k o w i e .

KAST

maja 1884 r. otwartym zostaje 
w Krakowie

. Hotel Europejski
{jj nowo zbudowany, obok dworców kolei żelaznej, północnej Cesarza Ferdynanda 
ID i galicyjskiej Arcyksięcia Karola Ludwika, przy stacyi kolei konnej; mieszczący 

w sobie około 80 pokoi, gustownie i wygodnie urządzonych, z stajniami, wozo­
wniami i ogrodem.

Pokoje od 60 c. za dobę i wyżej; dłuższy pobyt po zupełnie niskich cenach. 
Oddając go do użytku, zarząd dołoży wszelkich starań, aby obok cen umiar­

kowanych, czystości, wygód i punktualnej usługi, zasłużył na łaskawe względy 
Szanownych Gości. (1220-4-10)

Z a r z ą d  h o t e l u .

Piwowar obznaj°miony w każdej ga
, łęzi swego zawodu, poszu­

kuje u m i e s z c z e n i a .  — Adres: Ś . P i s ­
k o r z  w P r z e m y ś l u .  (1257 2-3)

prosto od krów, od 
I i  maj a codzitń rano
lod godz. 6 - 7 ,  w połud. 12—1, wieczór 7 - 8  do 
stać można na Grzegórzkach Nr. 1 „pod Gruszka" 

(1246-3-4)

W A N N Y  K Ą PIELO W E
I d o  o g rz ew a n ia , s to łk i k ąp ie lo w e, przyrządy natry
I ekowe, klozety, lod ow n ie , m aszynki do kawy wyrabia
I I rozsyła znana firma Ł . W e y l ,  właśc. c. k. 

przywil. w W iedniu, Karntnerring 17.

loirnlotrwale
Fryderyka Wiesego

OGŁOSZENIE
dnia 12go m aja 1884  roku I dni następnych.

I Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. — Ceny 
I fabryczne. [1260-21 25]

P a n n a  “ W “«*■» » lo-akowie jen™.—w W 4 V . g V  7 ^ fc 9 4

na szyciu biaiem i krawiec
czyźnia, ra  kuchni i spiżarni, poszukuje odpo 
wiedniego umieszczenia; uważa więcej na uprzej 
me obchodzenie się, jak na wysoką płacę. — Ła 
skawe zgłoszenia przymuje A. U. "poste restante
Nowy Sącz. (1301-1-3)

Polak, w Gene-obecnie mieszkający 
wie,  ożeniony z Szwajcarką,!

w  AGENCYI dla R O th iK O W
8. l lk n t k le g o

w  Rynku gł. pod Nr. 28,
(180 69-)

D j n * 0 k  y v y f t
l i i i  P O tlC Z U W E i U  ZASTAWI RDCflOlE

poszukuje miejsca do udzielania dzieciom 
nauki języka francuskiego. Łaskawe ofer 
ty pod lit. S. W. uprasza złożyć w Admi 
mstracyi „Ozasutt w Krakowie. (1325-1-6)

  --------------

l Fabryczny skład płócien J| 
♦ szlązkich farbowanych 4\
4  własnego wyrobu, do ubioru bardzo prak- ^  I

 _______ t |
4  w Krakowie przy  ul. Szczepańskiej 
4  w domu p. Waltera, ą  I

ZABAWKI
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w zło c ie , srebrze I drogich kam ieniach,

Fabryka w iz -  
k iw  d z iecin , i 
w elo cy p ed iw  

. L. Baumanna, 
Wien IX. Wah-

■  — ______  - -  — rin gerstr . 59.
I od złr. 5 o. 50(wzwyż. Moje wózki
I u°. ,̂owe wystarczają zupełnie za kolćbkę w po- 
I a . n? Ẑ r* Nasady dla fabrykantów wóz- 

ków dziecin, od 2 złr. wzwyż. Cenniki op łat. I darmo. 
(822 6-12)

O s t r z e ż e n i e .
Oświadczam publicznie, że za moją żonę Brd 

mslawę długów  płacić nie będę, dlatego 0 Btrzp; 
gam każdego, ażeby j j nikt nie pożyczał, s"1 
me kredytował. j a n  C h o l iw h le w ie * ' 

Andrychów, 25 kwietnia 1881 r. (1245-3-3) ]|

2. WYDANIE.
H a d lc a lc  I lc i ln n ^  
d e r  R o l lu t io n e n

und der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarń1* 
H n  h e r  A  Ł a h m r  w W i e d n i a ,  S #
Herrengasse 6. Cena 1 złr., poczta 1 złr. 10 o*' 

(85 19-20)

K a w  e
dostarczamy tylko w poręczonych dobrych gatuO' 
kach obecnie po następnych taoich cenach, opt*' 

tnie za zaliczką: 
kilo Mocca afrykańskiej smacznej

„ Cammpinas dobrej . . . .
„ Cuba w spaniałej....................
„ Ceylon dobrego gatunku . .
„ złotaj Menado sz'ach. . . .

Mocca arabskiej ognist.

złr. 3 ' "  
i- '

l: 5-i« 
6

Ludwik Harling & Co. w Hamburgu
(1271-2 5)

Obfite w jod i  brom kąpiele solankowe

DOM KOMISOWY
8* W a r y f k f e w i c z a I
byłego administratora fabryki zegarków 

L. W. Gostkowskiego w Genewie, 
załatwia spccyalnie wszelkie polecenia, do­
tyczące zegarmistrzowstwa, biżuteryi i pu­
dełek grających z pierwszorzędnych fabryk 
sumiennie, prędko i z gwarancyą dotyczą­
cych fabryk, po cenach najprzystępniej­
szych i pod korzystnemi warunkami 

Adres: S u i s s e ,  G e n e v e ,  R u e  d e l  
f l o n t h o u w  1 7 . (1324-1-12)

Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
nkładanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (357-15-)

I zastawione w czasie od dnia Ig o  l i s t o p a d a  1 8 8 2  r. do dnia 3 1  
I m arca 1 8 8 3  roKu włącznie, jak  również ubranie, bielizna i to­
wary łokciowe, zastawione w czasie od dnia Ig o  maja 1 8 8 3  r .  do 

|3 0 g o  w rześn ia  1 8 8 3  r. włącznie, z powodu niewykupienia w ter 
I minie przez statut Zakładu przepisanym, stosownie do §. 22 statutu,
I w dniu lS5ym maja 1 8 8 4  roku i dni następnych o godzinie 9 'A 
przed południem przy ulicy Szpitalnej pod \r .  15, w dro-, 
dze publicznej licytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane

zostaną. (1182-3-3)
W zyw a się  zatem strony interesow ane, aby w e  

w łasnym  in teresie  przed terminem licytacyi IJ . do 
Ulnia .Igo maja 1 8 8 3  roku w łą c z n ie , pospieszyły  
z wykupnein lub odnowieniem ''swoich zastawów.

Kąpielą wannowe, parowe, natryski, wziewaaia, elaktr. opatrywania. Wszelkie ga 
tunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca. Urząd pocztowy i telegrafowv w U 
miejscu. Lekarze kąpielowi: radca sanitarny » r .  B a b e l  I B r .  H r a U r r t .  Zamówię E  
ma na pomieszkania przyjmuje (1062-4 7; I

Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .  ^

* 1  h n A n r i r  trzechletnie!
cielne Shor­

thorn holendry i 3 ja łó w k i dwu­
letnie cielne Shorthorn holendry —  są] 
jako nadliczbowe do sprzedania po 
34 złr, za 100 kilogram, żywej wagi 
w C z u d c u .  (1295)

OSTATNI WYNALAZEK 

IUDEUMTIIEJUE

Ijflo 1 X 0  R A  
E D .  P I N A U D

17, BoOt-BTAKD »■ łT»A»BOU»», 17
P A K I t

Mydło Ixora nletylko alf zaleca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spęuzanla zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i I 
nadaje iój połysk młodzieńczy. Bez 1 
przesady utrzym ujem y, że m y d ło .| 
nie posiada rów nego sobie.

„  Słynnym  w  św iecle! _
"S Fr. Palma nowy zamorski

proszek na owady
(transatlantic Insect powder)

Itórego nienaleiy zamieniać ze zwykłym  proszkiem na owady.

Clenentlial (Baden pod Wiedniem)
Z a k ł a d  l e c z e n i a  w o d ą ,  lekarski kierownik Dr. Podzahradsky. 
(szwedzka gimnastyka lecznicza, gniecenie, elektryczność itp.) Godziny 
ordynacyjne w Wiedniu, IX ., Universitiitsstrasse 4 , we środę i sobotę

od godziny 3—4.
H o t e l  I p e u g y o n a t  § a c h e r a ,  

wspaniałe położenie, wszelka w ygolą , połączenie tramwajem, 
kawiarnia, restauraeya i t. d.

O t w a r c i e  I *  k w i e t n i a  1 H S 4  p.
Zniżone ceny w kwietniu i maju. (921-8-10)

Objaśnienia i prospekta przez właściciela C. Sachera.

mu , 
skiew, ’ 1 1 ““ owoK, puuei, muca. mon l t. p.

prawdziwy ze znakiem ochronnym, jak  obok, w puszkaoh 
blaszanych po c. 20, 40, 60, 60, złr. 1, 1’50, kilo o złr., rozpylacz 40 e. ' S B  

tS łń w n y  a h ł a r t  d l a  B a l l c y l  a  J a n a  H r o c h m a l .k l e g o  p r » ?  
n l l c y  F l o r y a i i s k l e j  p o d  Ł . a g  w  K r a k o w i e .
____ ^ a Austryi Węgier ma W . J u n c p w l r th  w U  i e d n i n .
Y H , Manahi.ferstrasse Nr. 102. Rozsyłka także na prowincyą. (1113-8-10)

Jana Hoffa 
piwo zdrowotne z wy 

ciągu słodowego.
Na otogóln ą  b e zs iln o ść , c ierp ien ia  pler  
s i I ż o łą d k a , suchoty, n ledokrew ność  

luli

(544 9-)

Zamiana Z a m i a n a
Majątku pod Wiedniem

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY  
KATARY piersiowo, SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

I n ieregu larne d z ia ła n ie  organów  dol­
nych c z ę i d  c ia ła . Bardzo dobry uznany  
środek w zm acniający  dla rek o n w a lescen ­
tów  po każdej chorobie. Cena 13 but.
z opak. złr. *7 32, 28 but. złr. 14-60, 
58 but. złr. 2910, but. na próbę 56 c.

Jana Hoffa 
piersiowe cuk ierk i 
z wyciągu słodowego.
Na k a sz e l, chrypką, za llsg in ien le  nie- 
ziówuane. Z powodu liczi ych nsśla- 
dowań uprasza się uważać na niebie­
skie opakowanie i znak ochronny 
prawdziwych cukierków z wyciągu 
słodowego (portre t  wynalazcy). — 
W niebieskich paczkach po 60, 30, 
15 cent. Od 5 woreczków zniżka.

lajątkn.
Położony pod Wiedniem majątek! 

gospodarski, około 600  morgów, z l 
kompletnym i bardzo znacznym  in­
w entarzem  (zyskowne gospodarstwo 
mleczne), może być zam ienio­
ny III na majątek położony przy I 
kolei w Galicyi lub pod Krakowem.

Ofeity przyjmuje Dr. Ritter von 
Hohenblum , W ien, III. U ngargasse  
Nr. 59. (1276)

około 6C0 moigów Austr. wielkiego — zabudo-j 
wania mocne, mleczarnia około 5u krów, zasie­
wy / upełne itd itd. na majątek w Galicyi lub | 
Krakowskiem, przy kolt i położony. Oferty pódl 
literą M . 3541 przyjmuje R u i l o i r  M o . ie  
w W i e d n i u .  (1274-2-3) |

K R O P E L  L I W O N S K I C H I i  I  J a n  H o f T ,  c . k. n a d w o rn y  d o s ta w c a .
(OOUTTRK i;rV()VTMMVK«t ■  w *

NAGRODA 16,600 FRANCS

(GOUTTES LIVONIENNBS)
/, Kreozotu drzewa hukowego, timoly N orw egM ej i BaUamu Tołutariikiego

P '  t r o u e t t e - p e r r e t
t to środek niezawodny, leczący radykalnie  wszelkie słabości organów oddechowych 

zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 

(wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.
Skład  g łó w n y : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antolne, w PARYŻU

i w głównych aptekach. — I)la uniknienla fałszerstw 
wymagać należy Stęmpet frammleiego łiząiht na każdym flakonio

QUINA LAROCHE jest n a j d o k ł ą d -  | |  Ciągnienie już dnia 15 maja!,Ciągnienie już 26 czerwca'
i e i s z v m D r e o a r a t e m  ze w sze lk ich  I fir i i e i s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelk ich  

■‘-o d k ó w  z cn i- : — “ — 1------! - J ----------ś ro d k ó w  z chininą.  S m a k  p o s iad a  przy­
jem n y  i sku teczność  jej u z n a n ą  została  
w s ł a b o ś c i a c h ż o ł ą d k a ,  g s s t r a l g i i .

S P  BOGATE OŻENIENIE,
______________ o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i . ,

w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w  
t r u d n e m i  m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po  ciężkich chorobach ,  etc.

Ł o s y
na

X. austr. loteryę państwową
Dla pewnej baronowej wdowy, przysto j-. 

nej, liczącej około 30 lat bez rodziny któ­
ra posiała majątku  § 0 0 . 0 0 0  marek,\ 
poszukuję odpowiedniej partyi.

T y l k o  n a  r z e l e l n e .  nie bez­
imienne oferty, z d o k ł a d n e m  objaś 
nieniem stósunków i fotografią, za rewer­
sem, odpowiada dyskretnie A d oII' W o h l  
m a n n ,  Herrenstrasse 14 w W r o c ł a * .  
w in .  (M arki listowe na zwrotne porto | 
potrzebne.) • (1302)

;a i leczy GORĄCZKI p e r^y i
dyczne, j a k  rów nież  n a s tę p s tw a  tychże.  

P a r y ż , 22, u l ic a  D r o u o t

W  W arszawie dostać można w apte­
kach pp. Dr. Heinricha, Barcza, W endy 
i Wiorogórskiego i w składach mate- 
ryalów aptecznych pp. Spiessa i Mro­
zowskiego, L. “Zieminskiego, Cierzpu- 
towskiego, etc.

W e Lwowie dostać można w apte­
kach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
A. Sklepińskiego, Ruckern, Naklika.

W  K rak o w ie  d o stać  m o żn a  w  a p te ­
k a ch  pp. T rau czy ń sk ieg o ,  R edyka,  
W iszn iew sk ieg o .

(75-14)

1 g łów na w ygrana  z łr .  6 0 ,0 0 0  1 £
2 » -  » 2 0 ’0 0 ^ 1 11 0 ,0 0 0  j

Prom esy
na

l o s y  C l n a ń s k i e
główna wygrana złr. 100,000

bez potrącenia podatku
ly lko 1 złr. 50 ct.

i stempel.

I promesa Cisańska i I los państwowy
razem t y l R o  3  z ł r .  •I» 0  c t .  (1269 2-4)

r  W o u m a n n  &  P n  dom lla n k o w > ' w»m ia" l
r . w e y m a n n  o t  u u . w  w i e d m u ,  i .  w o i i z c i i c , * 4 .

i  t .  d . i  t .  d .
tylko 9 złr.

Jana Hoffa 
zgęszczony wyciąg 

słodowy.
D la  c ierp iący ch  na p ie rs i  i p łu c a , na 
z a sta r za ły  k a s z e l ,  n ie ż y ty , c ie rp ie n ia  
krtani, zo łzy . Pew ny  s k u t e k .  »>arJxo 
p-zy jem ny  do  używ ania, w  bu te l­
kach po złr. 1*12 i 70 o. Zniżka od 

5 flaszek.

Jana Hoffa 
słodowa c z o k o l a d a  

zdrowotna.
Bardz0 posilna i wzma ąca dla
f i ? ** 1 nerw ow ych. Jest bardzo
smaczną i szczególniej do polecenia,7 A i .  ”  Birauauj u u  puittUTUltt,
jeze.i użycie kawy jako zbyt drażli­
we jest wzbronione. Nr. J. funt złr. 
2-40, Nr. II. złr. 160, Nr. III. 1 złr. 

Przy 5 funtich zniżka.

w Wiedniu, Graben, Braunerstrasse Nr. 8.
P o d z i ę k o w a n i a  i  u z n a n i a  

*  m o n a r c h i i .
I rzędowe doniesienie lecznicze.

jakie czokolada słodowa,

!! T E R M O !!  „
tryumf duchowej pracy p. He 
l e u y  d e  C . e k e f a i v y  w  K o a z y -  cach, Haupggagge l r  j  p|e

w  , *PO W ęg rzech ).
i in nozezpir Cuda ’ sdyż już mnóstwo rodzin uszczęśliwiła przez 8WJoją 82tnkę i

nauko. 7i 9Q9 i
Matematyka w loteryi jęSt humb“ugiem j
Wygraliśmy 12 kwietnia b. r. w lotervi 

budzińskiej, linckiej i tryesteńskiej za iei 
poradą każdy ! t e r n o  ! - » l jej
na 2 stawkę w ilości 4 8 0 .  4 8 0 ,  4 8 0  
0 6 0 ,  0 6 0 ,  4 8 0 0  złr.

Maurycy Moisepfl z Rjeki, Mikołaj Gue- 
glevsky z Wiednia, Jan Erdelyi z Debre- 
czynu, Fiotr Haluska z Podhradza, Anna 
Zemplenyi z Zawadki, Emil Kukulesku 
z Fata.
Do listów dołączyć 3 marki listowe po 5 c. 

Listy należy adresować po niemiecku.

Ces. fcróL <

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
O B W I l l I S Z C Z D N I G

(1200)

Resztki suk ienne  doskonałych  
materyj wełnianych,

sprzedajemy po znacznie niższych cenach 
od kosztów wyrobu. Wzorki materyj w do­
wolnych kolorach na wszelkie ubrania z o- 
znaczemem stałych cen, wysyłamy za nade­
słaniem znaczka pocztow. 5 c. (1128-9-33)

S k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e n
zum  „ Weissen Lamm * w  B e r n i e .

Przy odbytem na dniu dzisiejszym 29 zwyczajnem Zgromadzeniu wal- 
nem akcyonaryuszów c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika ustanowiono! 
superdywidendę z roku 1883 na 4 złr. 25 ct. w. a. za każda akcve a wze-lc. 
dnie za każdy zapis użytkowania. ‘ ^
n ion 7 ła toy l'a dniu 1 liP°a 1884 roku kuPon akcyj'n>' będzie zatem wymię- 

y za 9 złr. 50 ct. w. a., kupon zaś zapisu zużytkowania za 4 złr 25 ct

mych I g e m t arhnS n t z y c h ar!!yStWa W ied" iU’ W innych rzeko: l
m J w r Ś l  Jon kow ie Rady zawiadowczej jakoteż członkowie dotych- 
czasowi wyaziaiu rewizyjnego zostali ponownie wybrani.

Wiedeń, dnia 1 maja 1884 r.

jakie w tutejszym szpitalu garn.z«b„«wy,„ ^  T a S
K dow ? b°virenr l°  i  PnT CniC/'6 dl? Pr,Z.ebie^a .Uczenia; mianowicie wyciąg stoaowy był przez chorych na piersi łubianym i żądanym, również bvłi
dowa czokolada zdrowotna dla rekonwalescentów i w osłabionem trawieniu 
K w t j m .  Cb”r°baCb i Inbianym f f i l

Wiedeń, 13 grudnia 1878 r.
Łoeff. Dr. Porlas,

starszy lekarz sztabowy. lekarz sztabowy.
dla ? aKi e u Bard^  żałuję że nieużywałem wcześniej Pańskich
C7n.nid a dobrych wyrobów słodowych. Z podziękowaniem oświad 
czam Fanu, że zaraz przy pierwszem używaniu Pańskiego zdrowotnego niwa 
,  rodowego, czułem znaczną ulgę w oddychaniu i wzmocnieniu ca.

g ciała, upraszam uprzejmie o przysłanie mi znów, 25 butelek Jana Hoffa 
ków  ̂słod°w°chg° * WyC‘fl̂ u 8l°dowfgQ i 5 woreczków piersiowych eukier- 

Billnice (na Morawach), 1 sierpnia 1882 r.
• J ó x c f  P i c h l o r .  posiadacz gruntu. 

Wielmożny Panie! Upraszam o przysłanie jeszcze 16 butelek Pań­
skiego Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego, które mi hnr 
dzo dobrze służy.

Gmunden, 9 stycznia 1884 r.
C. v .  D U r ii i j f ,  marszałek domowy.

Upraszani o przysłanie odwrotną pocztą 60 butelek wybornego Jsna 
Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego.

Zamek Thurnamhart, 4 października 1883 r.
Ki'Wibi hr. Anersperg.

S k ł a d y  g ł ó w n e  m o j ą  •*' ■***-ł ****w I K i j  Tr»UezvÓAki K 
ski, E. Stockmar. W. Redyk A . Siedlecki E Radler, F. Gralew8ki aDtfk .T T «!i^  -  T  
Rynku 42. Ed. Fuohs, W Fenz, Pt Femtuch kup ; w BOCHNI J  M^hnik • w B O R Y H  A 
WIU F. Hajeki; w BRZEŻANACH A. Dnrst Dembiński ant • w 'BVC7XC7V r « ^ i  • i 
żewski; w CZORTKOWIE L. Noss 8P ^ rDE M3TCY H Zadaner^ ant ■ w D R O H O R vrrn 
J. Amhmtiller, Dobrzenicki »P*v. ^ ® P ARiJCACH  8. Birn ■ w GKODKI7 A 
GRYBOWIE A. Muszyński; w JAROSŁAWIU J. n oh“ ,nlT’ w i.W fc f^ V  « Ł P " " , '5 w w JAŚT.F. T W Rraerlewicz; w KOŁOMYI J. „  Wisłocki apt., S. Ellenberp;GRYBOWIE A. M uszyński; wJAKUSLAW lU J. Rohm f  w i H i  o J  « Z r J 1' w 
w JAŚLE T. W. Brąglewicz; w KOŁOMYI J. Sido-ow“ ) F ^ te n z e l-  we r w ń w r e e 5 
Rucker, P. Mikolasch, J. Beiser apt ; w M 0NASTER7YSKAGH I^
WYM SĄCZU W. Filipek. Jakubowski. J. GroMhard w PODGrtRZTT Sk.L^ W.Nt° '
*  " “ S f t L S .  s S i i e .7 /8 o DT l & “ ćH o. “ S .s S S I ś

Czcionkami Drukarni „Czasu**.

w i c e .  Ć . K a h a n e ; w  T A R N O W E  W . M u l l e r  4  0 O . r  i r V Tw Ż Y D A C Z O W IE  M . B a r d a s z .  Z A L E S Z C Z Y K A C H  C . Sternheb;
(1160-3-4)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocmski.


